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Nasz mily, miody $ość 


Książę Michał, następca tronu Ru- 
munii, noszący tytuł Wielkiego Woje- 
wody Alba Julii, przybywa dzisiaj do 
Warszawy celem zaproszenia Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej w imieniu 
króla Karola II — do Rumunii. Przed 
tygodniem reprezentował młody ksią- 


Król rumuński Karol II wraz z synem ks. 
Michałem. 

żę swego ojca — monarchę na uroczy- 

stościach koronacyjnych w Londynie. 

Bodaj pierwsze dwie zagraniczne czyn- 

ności reprezentacyjne, które król Ka- 

rol II powierzył swemu synowi. 

Szesnastoletni książę Michał, wzo- 
rowo wychowany i starannie kształco- 
ny pod bezpośrednim kierownictwem 
króla Karola II, nie jest już dzieckiem. 
Z tytułu swego urodzenia i oczekujących 
go obowiązków, stale od kilku lat to- 
warzyszący ojcu w jego pracach, doj- 
rzał Wielki Wojewoda znacznie szyb- 
ciej, aniżeli jego rówieśnicy w innych 
wzrastający warunkach i zażywający 
pełnej beztroski wieku dziecięcego. 
Na dziecko królewskie zwrócone są 0- 
czy nie tylko obywateli jego kraju, ale 
bodaj całego świata. 

Tak się losy Rumunii ułożyły, że 
po śmierci króla Ferdynanda I — dzia- 
dka księcia Michała — w 1927 r. już 
Rada Regencyjna, złożona z księcia 
Mikołaja, prezydenta Buzdugana i pa- 
triarchy Mirona Cristea, sprawowała 
rządy Rumunii w imieniu  sześciolet- 
niego zaledwie wówczas dziedzica 
tronu. Po wstąpieniu na tron króla 
Karola I! — w dniu 8 czerwca 1930 ro- 
ku — syn monarchy został następcą 
tronu. 

Król Karol II wychowuje syna swe- 
go zgodnie z zasadami pedagogiki nowo 
czesnej. Książę Michał odbiera równo- 
cześnie wykształcenie ogólne wedle kur 
su normalnych szkół Średnich, a poza 
tym wykształcenie specjalne w liceum 
wojskowym Manastirea Dealului i w 
technicznej szkole aeronautyki w Me- 
Vas. Kurs szkoły średniej odbywa ksią 
jẹ Michał w szkole spocjalnej, utworzo 


nej na terenie gmachów pałacowych w | nii w miniaturze. 


Bukareszcie, wspólnie z 12-ma kolega- 
mi. Grupa uczniowska zestawiona jest 
bardzo ciekawie: — kolegami następcy 
tronu są chłopcy, wywodzący się ze 
wszystkich warstw społecznych — po 
jednym synu chłopa z każdej z prowin- 
cyj rumuńskich, jest poza tym syn ku- 
pca, syn adwokata, syn oficera, syn pro 
fiesora, syn maszynisty kolejowego oraz 
dwóch młodych reprezentantów naro- 
dów, żyjących na ziemiach rumuńskich 
— młody Węgier i syn kolonisty sas- 
kiego. 

Wspólna nauka, wspólne uprawia- 
nie sportów, wycieczki krajoznawcze, 
zabawy — — sprzęgają przyszłego mo- 
narchę mocnym węzłem koleżeństwa 
z tą jakby reprezentacją całej Rumu- 


Książę Michał bierze żywy udział 
w pracach rumuńskiego harcerstwa, 
zawsze w najbliższym pozostając kon- 
takcie ze swym królewskim ojcem, sze- 
fem skautingu w Rumunii, 

Wizyta Pana Prezydenta  Rzplitej 
w zaprzyjaźnionej i sprzymierzonej z 
Polską Rumunii będzie doniosłym ak- 
tem stwierdzenia mocy i trwałości wię- 
zów, łączących dwa sąsiadujące ze so- 
bą kraje. Z woli króla Karola II wizy- 
ta ta zostaje uświetniona przez fakt 
wystosowania zaproszenia za wysokim 
pośrednictwem ukochanego syna kró- 
lewskiego i następcy tronu. 

Polska powita księcia Michała z 
najwyższą sympatią, otwartym ser- 
cem. 
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Trzy cieżkie karabiny maszy- 
nowe dla armii 


w darze od społeczeństwa 
Brodnicy 


Wczoraj odbyło się w Brodnicy uro- 
czyste przekazanie wojsku trzech cięż- 
kich karabinów maszynowych, ufundo- 
wanych przez społeczeństwo powiatu 
brodnickiego. W uroczystości tej wzięli 
udział Wojewoda Pomorski Raczkie- 
wicz i dowódca O. K. gen. Thommee. 
Przekazanie daru społeczeństwa  połą- 
czone było ze świętem pułkowym pułku 
piechoty w Brodnicy (dawnego 9 p. 
strzelców wlkp.). Po akcie darowizny 
odbyła się przed władzami 
wicielami władz defilada przed pomni- 
kiem poległych. 


i przedsta- 


o, 


|Konsolidacja społeczeństwa polskiego w Gdańsku 


ostatecznie dokonana 
Gmina Polska i Zw. Polaków zlały się w jedną organizacje 


Wczoraj Polonia gdańska przeżyła 
swój historyczny dzień. Wbrew tenden- 
cyjnemu sceptycyzmowi prasy niemiec 
ko - gdańskiej i różnym warchołskim po 
sunięciom zaślepionych jeszcze, niestety, 
lecz na szczęście b. nielicznych jedno- 
stek, jednolity i zwarty polski front w 
Gdańsku został ostatecznie utworzony. 
W ślad za podpisaną i proklamowaną w 
dniach 2 i 3 bm. deklaracją konsolida- 
cyjną zarządów organizacyj polskich na 
terenie Ziemi Gdańskiej, odbyły się 
wczoraj dwa zebrania delegatów: Gmi- 
ny Polskiej i Związku Polaków. Na ze- 


dną wielką organizację polityczną, sku- 
piającą wszystkich Polaków zamieszku- 
jących Ziemię gdańską pod nazwą: 
GMINA POLSKA — ZWIĄZEK POLA- 
Ków W W. M. GDAŃSKU. Uchwalony 
i przyjęty został również rozszerzony sta 
tut organizacji oraz wybrany zarząd 
tymczasowy, w skład którego weszli: 
prezes — poseł Burzyński, wiceprezes — 
poseł Lendzion, członkowie: ksiądz pro- 
beszcz Komorowski, prof. Tarnawski, 
Bol. Paszota, Augustyn Wesołowski, Mi 
chał Bellwon, Sojecki, Józef Mey, Józef 
Szwarc, Ignacy Kurzyński, Perszon, Sę- 


braniach tych zapadły uchwały postana |! dzicki, dr. Kręcki, Maliszewski, dyr. Bli- 
wiające złanie się obu organizacyj w je- | tek, Pastwa, dr. Jeż i Deik. Marszałkiem 


rady delegatów został wybrany dyr. Zy- 
| ginunt Kierski, zastępcą ziemianin Czar- 
nowski. 

Na zakończenie w obecności przed- 
stawicieli Komisariatu Gen. R. P. odby 
ła się wspólna manifestacja w wielkiej 
sali Domu Polskiego, w której wzięli u» 
dział wszyscy delegaci połączonych or- 
ganizacyj. Do przepełnionej sali przemó- 
wili pp. Budzyński i Lendzion, podno- 
sząc olbrzymią doniosłość dokonanego 
dzieła zjednoczenia i zapowiadając, że 
jednolity front polski będzie trwałą, nie 
rozerwalną ostoją polskości w Gdańsku. 
Słowom mówców towarzyszyły huczne 
oklaski i ogólny entuzjazm. 


Katastrofalne nawalnice w połudn. Polsce 


Przeszło 30 ofiar - Potop w dolinie Prądnika 


Kielce, 23. 5. (PAT.) Wczoraj między go- | tek nawałnicy spowodowanej oberwaniem 


dziną 21 a 1 w nocy województwo kieleckie 
nawiedziła katastrofalna burza graądowa z 
piorunami, która wyrządziła olbrzymie spu- 
stoszenia i duże straty w ludziach, sięgają- 
ce w przybliżeniu 30 osób. W kilku miejsco- 
wościach nastąpiło oberwanie się chmury, 
która spowodowała wylew rzek i potoków 
oraz gwałtowną powódź w niżej położonych 
miejscowościach. Szkody są olbrzymie. 

W Miechowie wskutek gwałtownego ober 
wania się chmury, wezbrana rzeka Miechów 
ka zalała budynki starostwa i miejscowego 
więzienia. Wśród więźniów wybuchła pani- 
ka. Sytuację opanowała straż więzienna. W 
Książu Wielkim i Słomnikach 6 osób biorą- 
cych udział w akcji ratunkowej, utonęło. Li- 
czba ofiar przypuszczalnie jest większa. Du- 
żo inwentarza żywego poniosły wezbrane fa- 
le wód. Zasiewy zostały zniszczone, a pola 
zamulone. 

W Działoszycach (powiat Pińczów) wsku- 


się chmury zalanych zostało 30 domów mie- 
szkalnych, a 15 domów zostało zburzonych 
przez szalejący huragan. Wskutek niezwy- 
kle gwałtownej powodzi i silnej fali wezbra 
nych wód utonęło 7 osób. 


Zasiewy zostały zniszczone przez padają- 


cy grad wielkości kurzego jajka. Grozę sy- 


tuacji w nawiedzonych klęską powodzi ob- 
szarach pogłębiały bijące prawie bez przer- 
wy pioruny. Grad powybijał szyby i podziu- 
rawił dachy domów. 


Kraków %83. 5. (PAT). Potężna burza z pio 
runami i opadem gradowym, jaka nadcią- 
gnęła wczoraj popołudniu z nad Śląska oraz 
druga, jaka przeszła nad Krakowem i oko- 
licą w godzinach wieczornych, wyrządziły w 
Krakou- i w okolicy olbrzymie spustosze- 
nia. W Krakowie m. in. piorun uderzył w 
wieżę mariańską i spłyńgł piorunochronem. 
Szkody, w samym Krakowie sa b. duże. i 


większe jednak straty wyrządziła wieczor- 
na burza w okolicach Krakowa. 

Wody Prądnika wezbrały tak silnie, że 
cały wąwóz w Ojcowie został zatopiony i 
woda dochodziła do wysokości dachów. U- 
urząd pocztowy i posterunek policji państwo 
wej zostały zatopione. W Pękowicach i Zie 
lonkach zatopionych zostało około 150 do- 
mów. 


Wycieczki szkolne w niebez- 
pieczeństwie 


W czasie burzy wycieczki szkolne dzieci 
z Łodzi i G. Śląska obozowały w dolinie Pie- 


skowej Skały, którym woda zabrała plecaki 
z żywnością i garderobą. Dzieci jednak wsku 
tek niezwykle bohaterskich wysiłków miej- 
scowej ludności zostały uratowane i umiesz 
|czone na szczytach gór i okolicznych da- 
chach domów, tak że nieszczęśliwych wy- 
padków zatonięcia nie zanotowana. 
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Kró! włoski wstolicy Węgier 


Oficialny komunikat o wyniku rozmów politycznych 


Budapeszt 23. 5. (PAT). Węgierska agen- 
cja telegraficzna komunikuje: Król włoski 
udał się wczoraj rano do Esztergom, gdzie 
został powitany przez prymasa Węgier ka. 
kardynała Seredi, Król zwiedził katedrę. 
Przez ten, czas królowa zwiedzała szkoły 
włoskie w Budapeszcie. 


O godz. 11 król przyjął w poselstwie wło 
skim kolonię włoską, po czym regent Hor- 
thy z matżonką wydali na cześć włoskiej 
pary królewskiej śniadanie, na którym byli 
ohecni członkowie świty królewskiej, rządu 
i szerez wyhitnych osobistości. 


O godz. 7 wiecz. włoską para królewska 
księżna Maria, min. Ciano, wraz z otocze- 
niem, odjechali po 4-dniowym pobycie do 
Rzymu. Pożegnanie odbyło się równie uro- 
czyście, jak i powitanie. Zgromadzone na 
ulicach miasta niezliczone tłumy ludności 
zzgotowały przejeżdżającym z zamku na dwo 
rzec w towarzystwie regenta Horthyego i 
jego małżonki gościom włoskim niezwykle 
serdeczną owację. Celem pożegnania pary 
królewskiej, zebrali sią na dworcu członko- 
wie rządu, przewodniczący izb ustawodaw- 
czych, przedstawiciele władz miejskich i 
wojskowych, oraz posłowie Włoch, Austrii, 
Niemiec i Jugosławii. Król przeszedł przed 
frontem ustawionej na dworcu kompanii ho- 
norowej, po czym nastąpiło uroczyste poże- 
gnanie, przy którym król Wiktor Emanuel 
i regent Horthy ucałowali się dwukrotnie. 
W chwili odjazdu pociągu bateria dział od- 
dała salwę honorową. 


Z okazji wizyty królewskiej pary włos- 
kiej w Budapeszcie minister spr. zagr. Cia- 
no odbył szereg rozmów z premierem Da- 
ranyi i ministrem spr. zagr. Kanya. W toku 
rozmów, które toczyły się w najbardziej ser 
decznej atmosferze, zbadano wszystkie ak- 
tualne zagadnienia europejskie ze specjal- 


ZEW ACTA TOTARA | R OP NE TAN ECCE T IE 


Z wczorajszego zjazdu 
miast Pomorza 


Wczoraj odbył się w Grudziądzu 
zjazd Koła miast pomorskich z okazji 
15-lecia istnienia. Na zjazd przybyli 
wszyscy prezydenci i burmistrzowie 
miast pomorskich oraz pp. Wojewoda 
Pomorski Raczkiewicz, dowódca OK. 8 
gen. Thommee, pomorski wicestarosta 
krajowy Gąsowski, dyrektor Związku 
Miast polskich Pastuszyński z Warsza- 
wy oraz delegat Koła Miast małopol- 
skich radca Pawlak ze Lwowa. 


Zgon najbogatszego 
człowieka świata 


Nowy Jork (23. 5. (PAT). W m. Dayton 
Beach na Florydzie zmarł w wieku lat 98 
John Rockefeller. Zmarły był jednym z naj 
bogatszych ludzi świata i znanym filantro- 
pem, który m. in, założył fundację swego 
imienia. W momencie zgonu nie było niko- 
go z rodziny. Zwłoki zmarłego miliardera 
zostaną przewiezione do Nowego Jorku. 


„Amok 


Amsterdam 23. 5. W miejscowości Sana- 
na (Indie holenderskie) jeden z krajowców, 
pod wpływem ataku szału, zwanego w tych 
okolicach „Amok“, zamordował 4 osoby, 
5 ciężko poranił. 


Publicysta niemiecki dr. Clauss po 
rótkich odwiedzinach Gdańska ogła- 
sza w „Berliner: Tageblatt“ artykuł, 
w którym daje ocenę panujących w 
Wolnym Mieście stosunków. Po na- 
strojowym wstępie i kilku superlaty- 
wach pod adresem gdańskich narodo- 
wych socjalistów, autor artykułu poś- 
więca swoją uwagę sytuacji politycz- 
nej Gdańska. Interesujące jest przy tym 
następujące stwierdzenie: 

„Gauleiter Forster — pisze dr. 
Clauss — jak również władze gdań- 
skie nie dążą do stworzenia „fak- 
tów dokonanych“, ani też w ogóle do 
jakiegokolwiek uprzedzenia natu- 
ralnego rozwoju historycznego"... 
W dalszym ciągu artykułu autor zaj 


8 | Zgliszcza rafinerii spirytusu 


nym uwzględnieniem zagadnień politycz- 
nych i gospodarczych Europy Środkowej. 
Mężowie stanu włoscy i węgierscy stwier- 
dzili z najwyższym zadowoleniem całkowi- 


Po wypadkach w Brześciu 


tą zgodę co do wszystkich omawianych za- 
gadnień i potwierdzili swą wolę kontynuo- 
wania bez zmian obecnej linii politycznej 
na przyszłość. 


nad Bugiem 
Zawieszenie starosty i przeniesienie naczelnika wydziału 


Warszawa 23. 5. (PAT). W związku z 
pstatnimi wypadkami, jakie się zdarzyły 
dnia 13 maja w Brześciu nad Bugiem, pre- 
zes Rady Ministrów i min. spraw wewn. 
gen. Sławoj Składkowski zarządził dnia 21 


bm. zawieszenie w czynnościach starosty | 


powiatu brzeskiego Franciszka 


oraz przeniesienie naczelnika wydziału spo- 
łeczno - politycznego poleskiego urzędu wo- 
jewódzkiego Kazimierza Rolewicza do urzę 
du wojewódzkiego w Nowogródku za myl- 
ne informowanie władz przełożonych i brak 
stanowczych zarządzeń w stłumieniu w za- 


Czernika | rodku rozruchów w mieście. 


Piorun spowodował katagtrolą 


wawa Hindenburg? 


Oświedczenie dr. Eckenera 


Lomdyn 23. 5. (PAT). Według oświadczeń 
dr. Eckenera, bezpośrednią przyczyną kata- 
strofy sterowca „Himdenburg* było pęknię- 
cie liny podtrzymującej i uderzenie pioru- 
na (7). Według bowiem zeznań naocznych 


świadków katastrofy, ogień powstał w tyle | 


stenowca, gdzie prawdopodobnie wydoby- 
wał się gaz. Jedynym zaś wytłumaczeniem 


| 


Tragiczna Śmierć znanego 
baloniarza toruńskiego 
kpt. Wawszczaka w Wiśle 


Fale Wisły pod Toruniem pochłonęły | 
nową ofiarę, tym razem jednostkę dobrze 

" »ą polskiemu społeczeństwu ze swych | 
wyczynów na polu lotniczym. W sobotę 22 
bm. utonął tuż u wyjścia z toruńskiego 
portu zimowego głośny baloniarz toruński 
i jeden ze zwycięzców Gordon-Bennetta. Ś. 
p. KAPITAN IGNACY WAWSZCZAR. 

Wypadek miał według opowiadań 
świadka — przebieg następujący. Śp. kpt., 
Wawszczak jako zapalony sportowiec wod- | 
ny, wyruszył na swym kajaku z portu na 
Wisłę. Do kajaka mumocował znacznych 
rozmiarów żagiel. W chwili, kiedy wyste- | 
rował już ku środkowi rzeki, zerwał się| 
wiatr i nagłym, silnym podmuchem tak | 
szarpnął łodzią, że ta wywróciła się. Wypa- | 
dek zdarzył się tak szybko, iż brak kaja- | 
kowca zauważono dopiero po długich chwi- 
lach. Świadkiem wypadku był jeden ry- 
bak, który widział jak spod żagla wydobył 
się człowiek i płynął czas jakiś, zbliżając 
się do brzegu — lecz w odległości 15 m. 
zniknął i więcej się nie ukazał. 

Brak kapitana zauważył dopiero koło 
godz. 20. jego ordynans, który przybywszy 
na brzeg znalazł jego rzeczy. 

Poszukiwania za topielcem rozpoczęła 
wczoraj z rana kompania saperów, jak do- 
tychczas jednak bezskutecznie. Śledztwo 
prowadzi żandarmeria, która opieczętowa- 
ła mieszkanie tak tragicznie zmarłego ofi- 


cera. 

Śp. kpt. Wawszczak liczył 36 lat, pocho- 
dził spod Przemyśla, zajmował jedno z kie- 
rowniczych stanowisk w wojskach balono- 
wych garnizonu Torunia. W roku ubieg- 


ulatniania się gazu może być przerwanie po | łym przężył tragedię, tracąc ukochaną żo- 


'wiłoki przez' zerwaną stalową linę podtrzy- 
mującą. 


nę, w chwili, kiedy na świat wydała mu 
synka. Maleństwem-sierotą po śmierci mat- 
ki zaopiekowała się jego siostra, p. inży- 
nierowa Z. w Gdyni. 


Angielski plan zawieszenia broni w Hiszpanii 
przyjety przychylnie przez Paryż I Berlin 


Lencćyn 23. 5. (PAT). Agencja Reutera 
komunikuje, że rząd brytyjski kontynuuje 
rozmowy.z Berlinem, Paryżem. Rzymem, 
Moskwą i Lizboną w sprawie zawieszenia 
broni w Hiszpanii i ewakuacji ochotników 


cudzoziemskich. Z Francji już nadeszła przy 
chylna odpowiedź. Brytyjska inicjatywa ma 
na celu przygotowanie terenu, tak aby moż 
na było przystąpić do natychmiastowego 
działania z chwilą ustalenia przez Komitet 


Pe wielkim pożarze fabryki „Ańxwawii” w Poznaniu 


Bój r 


yi 
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„Akwawit* w Poznaniu, która spłonęła całkowicie przed 


trzema dniami. Pożar powstał od uderzenia pioruna w jeden ze zbiorników spirytusn. 


Berliński głos o Gdańsku 


Trochę za mało orientacji w sprawie Polonii gdańskiej 


muje się sprawą mniejszości polskiej 
przy czym oświadcza, że prawa tej 
mniejszości w Gdańsku przez nikogo 


nie są zaprzeczane, o tyle jednak o ile ! 


nie łączy się ona z obcymi jej opozy- 
cyjnymi celami (?). 

Zastrzeżenie to jest bardzo dziwne. 
Jakie to „obce opozycyjne cele“ może 
imputować Polonii gdańskiej berliński 
dziennikarz? Trudno chyba o element 
bardziej lojalny wobec obowiązują- 
cych na terenie Wolnego Miasta i za- 
strzeżonych umowami międzynarodo- 
wymi praw, aniżeli miejscowi Polacy. 
Polonia gdańska nie łączy się z żad- 
nymi „opozycyjnymi" 
rozgrywki po!ii, czne 
nictwammi niemieckimi 


dążeniami, gdyż 
pomiędzy stron- 
jej nie dotycza. 


Pragnie ona spokojnie żyć i pracować, 
korzystając z należnej jej i zagwaran- 
towanej swobody. Jeżeli jednak tu i 
ówdzie swobodę tę się ogranicza, je- 
żeli negliżuje się jej uprawnienia, a 
nawet stosuje się wobec niej szykany, 
wówczas zmuszona jest bronić się i do 
obrony tej ma inne, bardziej skuteczne 
środki, aniżeli uprawianie „opozycji“ 
Szkoda, że dziennikarz berliński, 
przedstawiając na ogół w świetle dość 
obiektywnym sytuację Gdańska, nie 
zadał sobia trudu zapoznania się rów- 
nież z rzeczywistym położeniem i dę- 
żeniami Polonii gdańskiej. Być może 
wówczas zaoszczędził by sobie zbyte- 
cznych i bezpodstawnych aluzyj. 


Nieinterwencji planu odwołania ochotników 
Berlin 25. 5. (PAT). Inicjatywa rządu bry 
tyjskiego w sprawie zawieszenia broni w 
Hiszpanii w celu wycofania ochotników 
przyjęta została w Berlinie zasadniczo 7 
zadowoleniem. Jak wnioskować można z wy: 
nurzeń tutejszych kół politycznych, widzą 
one w dobie dzisiejszej możności wyrówna- 
nia stosunków brytyjsko - niemieckich wy- 
łącznie przez zlikwidowanie konfliktu hisz 
pańskiego. Mimo to zapatrują się tu z du- 
żym sceptycyzmem na praktyczne możliwo- 
ści zrealizowania inicjatywy brytyjskiej. 

Urzędowa odpowiedź Berlina na sondo- 
wania londyńskie nie została jeszcze udzie- 
lona. Nastąpi ona jednak niewątpliwie 
przed zapowiedzianym na poniedziałek po- 
siedzeniem londyńskiego Komitetu Nieinter 
wencji. 

Rzym 23. 5. (PAT). Redaktor polityczny 
Agencji Stefani pisze: W związku z rozmo- 
wami międzynarodowymi odnośnie wycofa 
nia ochotników cudzoziemskich z Hiszpanii 
należy raz jeszcze przypomnieć, że propozy- 
cja wycofania ochotników i agitatorów po- 
litycznych była w swoim czasie złożona 
przez Włochy, lecz nie była przyjęta przez 
Francję i nie była poparta przez Anglię. 
Przez ten czas sprawa się skomplikowała, 
ponieważ rząd Walencji stosuje na szeroką 
skalę naturalizację ochotników, co czyni 
propozycję obecnie niercalną. 


100 samolotów nad Bilbao 


Paryż 23. 5. (PAT). Havas donosi z fron- 
tu baskijskiego, ze lotnictwo powstańcze 
przez cały dzień bombardowało pozycje 
baskijskie. W nalotach brało udział 100 sa- 
molotów. 

Wedle wiadomości ze źródeł powstań- 
czych, lotnictwo rządowe zbombardowała 
klasztor Panien Sakramentek w Pampelu- 
nie. Wśród ofiar bombardowania Pampelu- 
ny znajduje się troje dzieci. 


| Komunikat 
meteorolo$icznuw 


Wczoraj 'w godzinach popołudniowych 
na Wileńszczyźnie, częściowo na Podlasiu 
i Polesiu oraz w Małopolsce Wschodniej u: 
trzymywała się pogoda pochmurna. W po- 
zostałych okolicach nastąpiły rozpogodze- 
nia. Temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
13 st. w Zakopanem, 17 st, w Wilnie i we 
Lwowie, 18 w Krakowie, 19 st. w Pińsku, 
20 st. w Warszawie i Gdyni, 21 w Pozna- 
niu, a 22 st. w Bydgoszczy i Grudziądzu. 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora dnia 24 bm. W całym kraju dość po- 
grslnie o niewielkim wzroście zachmurze- 
nia w ciągu dnia, zwłaszcza we wschodniej 
połowie kraju. Temperatura bez większych 
zmian. *dpak z tandencia do wzrostu. 
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Zjednoczony Naród w służbie Państwa 


— „Czy chcecie, obywatele, w sposób 
zorganizowany pracować ` dla Polski?“ 

Pytanie to zostało sformułowane 
równo rok temu. Na zjeździe delega- 
tów Związku Legionistów w Warsza- 
wie, w dniu 24 maja 1936 r. 

Wysunął je spadkobierca ideowy 
Wskrzesiciela Polski, Wódz Naczelny, 
Marszałek Edward Śmigły - Rydz. 

„W imię czego organizować?“ — za- 
pytał. 

Odpowiedź brzmiała: w imię obro- 
my Polski; podciągnięcia Jej wyżej; od- 
robienia zaległości, spowodowanych o- 
kresem niewoli; stworzenia jednolicie 
kierowanej woli; „rzetelnej służby 
Polsce, Ojczyźnie czy Państwu, jak kto 
woli.“ 

Dziś upływa rok, gdy społeczeństwo 
polskie otrzymało ten program ideowy, 
gdy zostały przez Wodza ustalone wy- 
tycznie działania w naszym życiu zbio- 
rowy rm. 

Jak się z perspektywy minionego ro- 
ku przedstawia realizacja tego progra- 
mu? 

Zagadnienie obrony stało się zagad- 
nieniem naczelnym. Promieniuje ono 
na cały kraj i na całe społeczeństwo. 
Jest jakby „punctum saliens* wszyst- 
kich poczynań rządu i społeczeństwa. 
Wywiera dominujący wpływ na całą 
naszą politykę żagraniczną i wewnętrz- 
ną, na wszystkie prace organizacyjne w 
dziedzinie społecznej, gospodarczej i 
kulturalnej. Nazwał je w dniu 24 ma- 
ja ub. r. Wódz Naczelny „pionem mo- 
ralnym', „jedynym naszym hasłem“. 
Kazał je traktować na jak najszerszej 
płaszczyźnie, w jak najszerszym uję- 
ciu. 

I tak też to hasło przeniknęło do 
świadomości całego społeczeństwa. 

Z hasła tego wyłoniły się jednak pe- 
wne pochodne zagadnienia, jakby ha- 
sła wtórne, których  pełniejsza czy 
raniej pełna realizacja będzie właśnie 
stanowić o tym, w jakim stopniu zdo- 
lamy „odrobić zaległości” i na jaki po- 
ziom zdołamy Polskę „podciągnąć*. 

Na czoło tych zagadnień wysunąć 


trzeba oczywiście nasz stosunek do 
świata zewnętrznego, to co popularnie 
zwiemy naszą polityką zagraniczną. 


Stwierdźmy więc, że w ciągu roku, któ- 
ry upłynął od rzucenia przez Wodza 
hasła „obrony Polski“ — w naszym sto- 
sunku do świata nic nie zaszło, coby 
umniejszało wielki kapitał siły i po- 
wagi, zdobyty przez Wielkiego Mar- 
szałka; nie uległy najmniejszej zmia- 
nie linie kierunkowe naszej polityki za- 
granicznej. Zasada, że opoką, na któ- 
rej Polska musi się oprzeć w swej na- 
wskroś pokojowej polityce, jest jej si- 
ła, jej pogotowie obronne — i następ- 
na zasada, że „nic o nas bez nas“, że 
o naszym stosunku do ościennego świa 
ta decydują wyłącznie żywotne intere- 
sy Państwa i narodu — utrzymana zo- 
stała w całej pełni i w całej rozciągłoś- 
ci. 
Następne zagadnienie: układu sił 
wewnątrz kraju, struktury wewnętrz- 
nej społeczeństwa, intensywnie zaprzą 
tało umysły w ciągu tego roku. Wyni- 
kało to zresztą logicznie z postulatu Wo 
dza, aby praca dla Polski odbywała 
się „w sposób zorganizowany". W tym 
postulacie — jakby w zalążku tkwiła 
idea konsolidacji; aby pracować w spo- 
sób zorganizowany, trzeba się zjedno- 
czyć, trzeba się poddać „jednolicie kie- 
rowanej woli.“ Następstwem tego mu- 
siała być podjęta przez Adama Koca 
inicjatywa stworzenia Obozu Zjednocze 
nia Narodowego, jako ośrodka pracy 
organizacyjnej, podjętej nie w imię do- 
ktryny partyjnej — czy nawet mono- 
partyjnej — nie w imię (jak to ostatnio 
w Białymstoku stwierdził gen. Galica). 
dążenia do ustroju totalnego, a w imię 
skupienia twórczych sił w narodzie 
właśnie dla wcielenia w czyn tych pro- 
gramowych założeń, które w sposób 
tak jasny i zdecydowany Sformułował 
24 maja ub. r. Wódz Naczelny. 
Następnym zagadnieniem, które w 
minionym roku skupiło uwagę społe- 
czeństwa, a było również refleksem ha- 
seł, wysuniętych przez ideowego nastę- 
pce Józefa Piłsudskiego — stało się za»: 


gadnienie przebudowy gospodarczej, za 
gadnienie przemian w układzie społecz 
nym: zagadnienie miast i wsi, zagad- 
nienie takich zabiegów i przedsięwzięć, 
któreby nam dozwoliły dotrzymać kro- 
ku obcym potęgom w ich ekspansji go 
|spodarczej i ich zbrojeniach. 

To też jesteśmy od roku świadkami 
bardzo intensywnej pracy i bardzo da- 
leko idących zamierzeń w dziedzinie 
gospodarczej, na odcinku przemian w 
strukturze społecznej, w wysiłkach o 
usunięcie z polskiej rzeczywistości 
zmory bezrobocia i w staraniach o spra- 
wiedliwość społeczną w różnych war- 
stwach ludności. Opracowanie wielkie 
go planu inwestycyjnego, utworzenie 
wielkiego okręgu centralnego naszej 
ekspansji przemysłowej, starania o 
zmniejszenie rozpiętości w wysokim 


Przemówieni 


Magnificencjb, Panie Dziekanie, Panie 
Promotorze, Pamowie Profesorowie!  Dzię- 


kują serdecznie za te wyjątkowe chvile, ja- 
tych 


kie dzięki Panom przeżywam wśród 
murów drogich sercu każdego Polaka. 


e 


stosunkowo rozwoju kultury gospodar | 
czej „Polski A“, a niskim stopniu tej 
kultury „Polski B* — oto wielkie za- 
dania, przedsiębrane z chwilą, gdy zdo- 
łaliśmy odbić się od dna kryzysu, zrów 
noważyć budżet państwowy i stwier- 
dzić szereg symptomatów poprawy ko- 
niunktury. 

Równocześnie wysunęły się wielkie 
zagadnienia społeczno - gospodarcze, 
zagadnienia, związane z szybkim przy- 
rostem ludności i koniecznością rewizji 
poglądów na strukturę gospodarczą 
miast i wsi. Brak ziemi na wsi i prze- 
ludnienie wsi, przy równoczesnym nis 
kim stopniu uprzemysłowienia miast 
— oto jeden z wielkich problemów obec- 
nej naszej rzeczywistości. Kwestia spra 
wiedliwego rozmieszczenia ludzi i ży- 
wności, wypośrodkowania sprawiedli- 


Marszałka 


torego. wielkiego króla-bojownika, który 
wileńskimi szlakami prowadził swoje woj- 
ska dla "utrwalenia wschodnich. granic 
Rzplitej. Ten  król-żołnierz z instynktu i 
wrodzonej skłonności umiał wśród zamie- 


Zdjęcie przędstawia grupę osobistości, które wzięły udział w akcie promocji, z Mar- 
szałkiem Śmigłym Rydzem w pośrodku. Stoją od lewej ku prawej: metropolita wi- 
leński J. E. ks. arcybiskup Jałbrzykowski, minister WR i OP prof. Wojciech Święto- 
sławski, Marszałek Senatu Aleksander Prystor, Marszałek Polski Edward Śmigły Rydz 


J. M. rektor Uniwersytetu prof. Staniewicz, 


Widocznie już moje takie przeznaczenie, 
abym w Wilnie przeżywał jedną z naibar- 
dziej niezapomnianych godzin mego życia. 
Zaszczytna godność, którą dziś z rąk Pa- 
nów otrzymuję ma dla mnie szczególną 
treść, tym szacowniejszą, że godność od wi- 
leńskiego właśnie uniwersytetu pochodzi 

Uniwersytet ten nosi nazwę Stefana Ba- 


gen. broni poseł Lucjan Żeligowski. 


rzeń i działań wojskowych znaleźć czas na 
zajmowanie się sprawami nauki i kultury. 
Za jego panowania liceum wileńskie stało 
się akademią. Troska tego króla o wiedzę 
łączyła się z pewnością z jego celami wy- 
chowawczymi, bo był on wychowawcą Po- 
laików, ucząc ich cnoty karności, wypełnia- 
nia publicznych obowiązków, podporządko- 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia 
Tow. Przem. Chem. Farm. d. Magister Klawe S. A. 


W dn. 22 kwietnia r. b. odbyło się Zwy- | ha, 350 koni, 75 świń, hodowle zwierząt do- 


czajne Walne Zgromadzenie Akcjonariu- 
szów powyższej Spółk. Akc. mającej siedzi- 
ę w Warszawie. 

Na ogólną ilość 15.000 akcyj zgłoszono: 
p. Dr. Stanisław Klawe — 12.470 sztuk, p. 
inż. Stefan Klawe — 2000 sztuk i p. inż. 
Wacław Klawe — 520 sztuk, t. j. razem 
14.990 sztuk akcyj. 

Majątek Towarzystwa. stanowią: zabudo 
wania fabryczne wraz z urządzeniem oraz 
zagospodarowany do potrzeb Instytutu 
Bakteriologicznego i Serologicznego mają 
tek 500 ha w Drwalewie. 

Czyniąc zadość nowoczesnym wymogom 
Zarząd T-wa w roku sprawozdawczym po- 
czynił cały szereg inwestycyj, w szczegól- 
ności: całkowite nowe urządzenie w dziale 
organopreparatów oraz częściowo — intrak- 
tów, chemii syntetycznej, laboratorium ga- 
lenowego,.pracowni biologicznej itp. 

Produkcja firmy obejmuje: działy: or- 
ganopreparatów, bakteriologiczny, serolo- 
giczny, intraktów, chemii syntet., płynów 
iniekcyjnych, przetworów farmaceut., pra- 
cownia chem. analityczna, pracownia fi 
zjologiczna i biologiczna, dział szczepionek 
i surowiec weterynaryjnych, pracownia do- 
świadczalna i tabletkarnia. 

W majątku Drwalewo znajduje się In- 
atytut Serologicznw. i Bakteriologiczny (500 
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świadczalnych itp.). Czynna jest tam pra- 
cownia surowic i sżczepionek ludzkich i 
weterynaryjnych, laboratoria do produkcji 
surowicy hemopoetycznej oraz plantacje 
roślin lekarskich. 

Towarzystwo wydaje własne  czasopis- 
ma: „Farmacja“ — dwumiesięcznik, „Me- 
dycyna Współczesna“ miesięcznik i 
„Weterynaria Współczesna“ — kwartalnik. 
Pisma te są wysyłane bezpłatnie pp. far- 
maceutom, lekarzom i lekarzom weter. 

W roku sprawozdawczym Tow. zorgani- 
zowało nowy dział — rolniczy, w którym 
produkowane są Środki chemiczne do zwal 
czania chorób i szkodników roślin upraw- 
nych oraz mieszanki nawozowe do zasila- 
nia kwiatów, drzew, krzewów, warzyw itp. 

Wobec rozrostu produkcji oraz urucho= 
mienia mowych działów w u bież. Tow. 
przystąpiło do rozbudowy budynków fa- 
brycznych, w których znajdzie pomieszcze- 
nie kilka działów. 

Do zarządu na rok bieżący zostali wy- 
brani: Dr. Stanisław Klawe — prezes, p. 
Janina Klawe i p. Wacław Klawe. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli: Stanisław 
Janczewski — adwokat, Józef Temler — 
przemysłowiec, Jan Lewandowski — przys. 
księgowy, Henryk Menkarski. rolnik, Sta- 
nisław Torczuk — dr mad. 


Smigłego-Ryd 


wej miary cen artykułów przemysłu i 
roli — oto niemniej doniosłe problemy, 
zaprzątające naszą uwagę i wymagają- 
ce skutecznego rozwiązania, jeśli cel 
główny — obrona Polski — nie ma za- 
znać przeszkód. 

Rok ledwa minął, gdy nam Wódz 
wyznaczył program działania, Rok pe- 
łen inicjatywy i zapoczątkowanych 
szczęśliwych prac. 

Jednak dalszą przesłanką wykona- 
nia tych prac pozostaje wciąż to, co 
24 maja 1936 Marszałek Śmigły - Rydz 
określił w słowach: „wyzwolenie sił 
moralnych i twórczych w narodzie, sku 
pienie ich do wytworzenia nowych war- 
tości.“ 

„W sposób zorganizowany pracować 
dla Polski“ możemy tylko — zjedno- 
czeni. 


wania interesu własnego  interesowi pu- 
blicznemu. Swymi rządami uczył on, że nię 
należy biernie wyczekiwać na zdarzenia lo- 
sów lecz czynnie je kształtować. Wskazy- 
wał jak ścisły zachodzi związek między 
wielkością i potęgą państwa, a między cno- 
tami żołnierskimi i zdolnością narodu de 
wysiłku zbiorowego. Takim był twórca aka 
demii wileńskiej, 

Wskrzeszenie tej akademii już jako uni- 
wersytetu jest dziełem drugiego wielkiego 
bojownika już nie króla i pomazańca z rąk 
Tudzkich, ale Wodza Narodu, pomazańca O- 
patrzności. Nim zwiędły pierwsze kwiaty 
zasadzone na grobach jego żołnierzy tu w 
Wilnie poległych. gdy cały wschód Polsk 
gorzał jeszcze pożarem wojny,  Marszałeł 
Piłsudski powołał do życia uniwersytet, wy 
dobywając z pod rumowisk niewoli ożyw- 
cze źródło polskiej kultury. I on również bę 
dąc żołnierzem z instynktu i wrodzonej 
skłonności, był zarazem wielkim wycho 
mwiarwcą narodu. Był wychowawcą wyjątko- 
wym, bo z pośród wszystkich tych, którzy 
w naszej przeszłości  dzierżyli najwyższą 
władzę, on w sposób najdobitniejszy i naj- 
wszechstronniejszy sformułował narodowi 
wskazania i cele wychowawcze. 

Jeśli można snuć przypuszczenia, oby- 
dwaj ci wielcy ludzie przeżyli nie jedną noc 
pełną tragicznego napięcia wpatrzeni ba- 
dawczo w duszę współczesności. Napewna 


najcięższe dla nich przeżycia to nie pola bi- 
tew lecz ich misja wychowawcza. 
Dzięki niebywałej 


hartowności ducha, 


nie ugięli się lecz wytrwali w swej misji, i 
gdy znajdujemy się wśród murów unimer- 
sytetu, gdy młodzież nie tylko się keztadct 
lecz i wychowuje, to muszą się uprzytomnić 
te dwie wielkie postacie, z których myśli 
i przeżyć walk i wzlotów musiało cęś zo 
stać i żyje w duchu uniwersytetu. 


Reprodukujemy zdjęcie związane z uroczy- 
stą promocją Marszałka Śmigłego Rydza na 
doktora honoris causa Uniw. Stef. Batorego 
w Wilnie. Moment wygłaszania przez Mar- 
szałka Śmigłego Rydza przemówienia po 
akcie uroczystej promocji, z dyplomem dók 
> tora honoris causa w ręku 
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- Minister Ulrych i woj. Raczkiewicz 


Olbrzymie rozmiary szkód w trzech gminach pow. morskiego — Organizacja 
pomocy doraźnej dla poszkodowanej ludności 


W ub. tygodniu bawił w Gdyni p. 
wojewoda pomorski min. Raczkiewicz i 
zwiedził te tereny na Wybrzeżu, które 
najbardziej ucierpiały w czasie ostat- 
nich gwałtownych burz. Pierwszego 
dnia pobytu pan Wojewoda Raczkiewicz 
w towarzystwie p. komisarza rządu So- 
koła zwiedził tereny powodzi w Orło- 
wie i Małym Kacku. P. Wojewodą wraz 
ze star. morskim p. Potockim udał się 
w powiat, gdzie szczegółowo zbadał roz- 
miary szkód, wyrządzonych przez burzę 
w gminach Chwaszczyno, Donimierz i 
Strzepcz. 

Po powrocie p. wojewoda Raczkie- 
wicz podzielił się z przedstawicielem na- 
szego pisma spostrzeżeniami, poczynio- 
nymi podczas objazdu terenów, dotknię- 
tych klęską żywiołową. P. Wojewoda 
nie spodziewał sic, że rozmiary tej klę- 
ski są aż tak wielkie. Na szosie prowa- 
dzącej z Gdyni w głąb Pomorza z pomi- 
nięciem Wolnego Miasta, burza poczyni 
ła niezliczone wyrwy, zmywając w przy- 
bliżeniu około 2 tysięcy ton kostki. Nie- 
które doły są tak głębokie, że ukryć się 
w nich może dorosły człowiek. 

Szkody, poczynione w zasiewach na 
obszarach gmin Chwaszczyno, Doni- 
mierz i Strzepcz są bardzo znaczne i do- 
chodzą do 40—50 proc. całych zasiewów. 
Stosunkowo mniej ucierpiały osiedla lu- 
dzkie i tu jednakże szkody są poważne, 
zwłaszcza w drzewostanie, Burza pooba- 
lała płoty i uszkodziła zabudowania go- 
spodarskie. 


P. Wojewoda zapowiedział natych- 
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miastowe zorganizowanie akcji pomocy 
dla dotkniętej klęską ludności. Urucho- 
mione będą niezwłocznie roboty drogo- 
we, mające na celu naprawienie uszko- 
dzonej szosy. Ludsości będzie udzielona 
pomoc w wysoko | 115 tysięcy złotych, 
za pośrednictwer Banku Rolnego tak, 
aby zdążyła jeszcie odnowić zniszczone 
przez burzę zasiewy. Poza tym p. Woje- 
woda wystąpi o zastosowanie wobec niej 
ulg podatkowych. Tymczasem p. Woje- 
woda wyasygnował 500 zł. na pomoc dla 
bezrobotnych, dotkniętych klęską powo- 
dzi, oprócz tego dla bezrobotnych chałup 
ników, których ogrody zostały zniszczo- 
ne, ma być udzielona pomoc na zakup 
środków żywnościowych. 


Na tereny zniszczone powodzią 


W nocy, dnia 22 bm. wydarzyła się 
pod Bydgoszczą katastrofa samochodo 
wa. Samochód, stanowiący własność p. 
Józefa Szymczaka (Dworcowa 8), w któ 
rym znajdowały się cztery osoby, rozbił 
się doszczętnie a pasażerowie odnieśli 
okaleczenia. Wypadek nastąpił przy 
wymijaniu auta ciężarowego. Szofer 
p. Szymczaka p. Józef Tomaszewski, 
chcąc wyminąć ciężarówkę, w ostatniej 
chwili został zepchnięty przez nią na 
lewą stronę szosy i uderzył w drzewo. 
Znajdujący się w samochodzie p. Bro- 
nisław Sujkowski (Orla 36), p. Stanis- 


Katastrofa samochodowa pod Bydgoszczą 


Trzech jadących odniosło ciężkie rany 


w okolicach Wielkiego  Kacka i 
Chwaszczyna przybyli jeszcze p. mini- 
ster komunikacji Ulrych, wojewoda po- 
morski Władysław Raczkiewicz w towa- 
rzystwie naczelnika wydziału rolnego 
Sztekiela, posła Formelli i starosty mor- 
skiego Potockiego. 

Po południu w Komisariacie Rządu 
odbyła się konferencja z p. Wojewodą 
przy udziale Komisarza Rządu Sokoła, 
starosty morskiego Potockiego, dyrekto- 
ra Banku Rolnego, naczelników wydzia- 
łów oraz przedstawicieli Towarzystwa 
Rolniczego, na której została omówiona 
sprawa pomocy siewnej i ulg podatko- 
wych dla ludności dotkniętych klęską 
gmin. 


———— 


ław Janiak (Chrobrego 20), i p. Bernard 
Weynerowski (Czarneckiego 13), odnie- 
śli poważniejsze obrażenia ciała. Na- 
tychmiast po wypadku szofer Tomasze- 
wski, który najmniej ucierpiał w kata- 
strofie, udał się do Bydgoszczy po po- 
moc. 

W chwilę po tym jadący szosą w 
stronę miasta szofer Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Bydgoszczy p. Jur, zabrał 
rannych do szpitala powiatowego na 
Bielawkach. Ciężarówka nie rozpozna- 
na odjechała, nie troszcząc się o ofiary 
katastrofy. 


Drobne wiadomości sportowe 
SŁABE WYNIKI BOKSERÓW POLSKICH 
W BERLINIE 


lińczykiem Krage. W wadze Średniej Schel- 


lin pokonał Kurkę i Florysiaka zajmując 


| pierwsze miejsce w tej wadze. 


W wadze ciężkiej Piłat pokonał berliń- 
czyka Sendla. > 
POLSCY ZAPAŚNICY WYELIMINOWANI 

NA MISTRZOSTWACH EUROPY 


Paryż 23. 5. (PAT). Na mistrzostwach za 
paśniczych Europy obaj startujący Polacy 
zostali wyeliminowani. W niedzielę Krys- 
malski został pokonany przez Włocha Gal- 
legati'ego i odpadł od dalszych rczgrywek. 
Staniczek został wcześniej wyeliminowany 
wskutek dwóch kolejnych porażek. 


ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZO- 
STWO WYBRZEŻA 


W przyszłą niedzielę, dnia 30 maja rb. o | 


godz. 11 rozpoczną się na strzelnicy PRS. 
we Wrzeszczu zawody strzeleckie o mistrzo 
stwo Wybrzeża Okręgu Toruńskiego i Gdań- 
skiego Ogólnego Związku Podoficerów Re- 


. zerwy RP. Zawody te odbędą się po raz trze 


ci o nagrodę przechodnią p. ppłk. 
„Rosnera. 


NOWA PORAŻKA NASZYCH ZAPAŚNIKÓW 


Na mistrzostwach zapaśniczych Europy 
Staniczek z Poleki przegrał drugie spotka- 
nie z Włochem de Filipo. Jest to druga po- 
rażka Staniczka w Paryżu. 


BRACIA WHITLOCK DZIELĄ 
CIĘSTWAMI 


dypl. 


SIĘ ZWY- 


W Bradford odbył się chód na 50 km. 


Pierwsze dwa miejsca zajęli bracia Whit- 


lock. Mistrz olimpijski był pierwszy z cza- 
sem 4:50:44. Srat jógo mad czas 5:09:30. 


SPODZIEWAJ.! SIĘ PIERWSZEGO MIEJ- 
SCA W MEDIOLANIE. 
Przywódca sportu 

szy, radca dr. Metzner 
cję mistrzostw, a następnie twierdzi. że nie- 
mieccy bokserzy musieli walczyć nie tylko 
z przeciwnikami, ale również z publiczno- 
aeri pa Z ege że włoska try 
ność ustosunkowała się nie 

przychylnie do jd pad u A kła i bez 
względu na bo, czy Niemcy walczyli z WłO- 
chem, Polakiem, edem, czy Węgrem. Po 
zwycięstwie Muracha wroga demonstracja 
publiczności trwała tak długo, że nawet 
hymn narodowy był odegrany podczas gwi- 
zdów publiczności. Przywódca bokserów 
niemieckich zapowiada, że na przyszłość 


ięściarskiego Rze- 
rytykuje organiza- 


Niemcy będą musiały podjąć kroki. aby nie 
dopuścić do podobnych demonstracyj prze- 
<iwko niemieckim sportowcom. 


Bezapelacyjne zwycięstwo Polski 
w trójmeczu lekkoatletycznym 
Polska — Grecia — Czechosłowacja 166 pkt. = 125 pkt. = 99 pkt, 


W Berlinie odbył się międzynarodowy 

uzo | mięs jp +1 NR 4 

zawodników polskich. Polacy odnieśli jedno a 

zwycięstwo i ponieśli trzy AA, = Ateny 23 5. (PAT). W niedzielę zakończo 
W wadze lekkiej Garecki przegrał z ber | NY został w Atenach trójmecz lekkoatletycz 


ny Polska — Grecja — Czechosłowacja. 
Polska odniosła miażdżące zwycięstwo 
zajmując pierwsze miejsce w trójmeczu i 
zdobywając 166 pkt., Grecja miała 125 pkt., 
a Czechosłowacja 99 pkt. Ogółem Polska od 
niosła 12 zwycięstw, Grecja 4, a Czechosło- 
wacja tylko 3. Wyniki ostatniego dnia 
przedstawiają się następująco: 
Bieg na 400 m przez płotki: 1) Grek Man 
dikas w czasie 55,1; 2) Maszewski czas 58,6. 
W skoku o tyczce 1) Sznajder 403 m. Rzut | 
dyskiem 1) Grek Syllas 49,50 m., 2) Gierutto 


Udany rewanż 


Sokolice z Grudziądza zwyciężają wysoko 
lexkoatietki Pomorzanina w stosunku 228:171 


Drużynowy mistrz Polski, Sokolice gru 
dziądzkie rozegrały w dniu wczorajszym za 
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo Pomo- 
rza z KS KPW „Pomorzanin* bijąc druży- 
nę Pomorzanina w wysokim stosunku 228: 
171. Rewanż: za poniesioną porażkę na Po- 
morskich Igrzyskach Sportowych udał się 
Sokolicom na całej linii. Na 11 konkurencyj 
Sokolice zajęły aż 8 pierwszych miejsc. Dla 
Pomorzanina 2 pierwsze miejsca zajęła 
Książkiewiczówna w biegu na 60 m. bijąc po 
zaciętej walce najlepszą sprinterkę Pomo- 
rza Staruszkiewiczównę, zaś Wiśniewska w 
biegu na 800 m. zdobyła najniespodziewanie 
trzecie zwycięstwo dla Pomorzanina. W każ 
dej konkurencji startowały po 3 zawodnicz 
ki z każdego zespołu. 

Zawody wobec wyrównanego poziomu za 
IEEE KIK EEIE ZS A EEEE A. 


GLEN MORRIS ZOSTAŁ AKTOREM wj 
MOWYM | 


Agencja Reutera donosi, słynny 
mistrz świata i olimpijski w dziesięcioboju, 
Glen Morrie podpisał kontrakt z wytwórnią | 
filmową w Hollywood. Glen Morris w ten | 
sposób stał się zawodowcem. 


ji 


Dotychczas 20 woo az odbędzie i 
czy się 
mecz Schmeling—Braddock. | 


Manager Maksa Schmelinga oświadczył, , 
że sprawa meczu o mistrzostwo Świata po- 
między Schmelingiem a Braddockiem, który 
ma się odbyć dn. 3 czerwca w Nowym Yor- 
ku, nie została dotychczas wyjaśniona. Nie- 
wiadomo, czy Braddock do tego meczu wo- 
góle stanie, W każdym razie Schmeling sta- | 
wia sprawę na ostrzu noża, domagając się 
bezwzględnie utrzymania 
go poprzednia, 


'28,4 sek., 2) Grek Mandikas 3) Śliwak. 


terminu ustalone- 


42,15 m. 3) Tilgner 40,34 m. / | 
Bieg na 1500 m. 1) Kucharski 4:05,4; 3) 

Soldan. d 

Bieg na 200 m.: 1) Polak Popek w czasie 


10.000 m.: 1) Noji w czasie 32:42,8 min. 
Wirkus zajął czwarte miejsce. 
Trójskok 1) Luckhaus 14,70 m. Drugi Po 
lak Hoffman zajął dopiero czwarte miejsce 


m. 
Rzut kala, 1) Czech Douda 15,37 m. 2) 
Tilgner (Polska) 14,55; 3) Gierutto 14,51. 

Sztafeta 4 razy 400: 1) Poiska czas 3:26,5 
min. 2) Czechosłowacja, 3) Grecja. 


wodniczek Sokoła grudziądzkiego nie dały 
tej emocji jakiej się spodziewaliśmy. Na bez 
nądziejnym poziomie stała konkurencja w 
rzucie oszczepem gdzie wyniki wahały się w 
granicach od 19—26 m. Jak na mistrzostwa 
Pomorza o mało. Na wyróżnienie zasługuje 
nienotowana ambicja zawodniczek Pomorza 
nina Stawskiej i Wiśniewskiej, które w cią 
gu zaledwie 3 godzin startowały aż w 5 bie- 
gach. Organizacja zawodów była dobrą. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 

Bieg 80 m. płotki: 1) Felska Sokół 148 s. 
2) Stawska Pom. 15,6 s., 3) Wiśniewska 15,8. 

Bieg 60 mtr. płaski: 1) Książkiewiczówną 
Pomorzanin 8,2 s. 2) Staruszkiewiczówna 
Sokół 8,3 s., 3) Gawrońska Sokół. 

Skok wzwyż: 1) Feleka Sokół 1.38 m.. 2) 
Książkiewiczówna Pomorzanin 1,38 m. 3) 
Stawska Pomorz. 1,35 m. 7 

Bieg 4 razy 100 m.: 1) Sokół I Grudz. 53,4 
sek., 2) Pomorzanin I Toruń 55 sek. _ 

Rzut kulą: 1) Gackowska Sokół 9,88 m., 
2) Kruegerówna Pomorzanin 9.75 m., 3) Staw 
ska Maria Pom. 9.30 m. 

Skok w dal: 1) Książkiewiczówna Pom. 
4.78 m., 2) Staruszkiewiczówna Sokół 4,68 m. 
3) Felska Sokół 4,50 i pół m. 

200 m. płaski: 1) Staruszkiewiczówna So 
kół 28 sek., 2) Gawrońska Sokół 29 sek., 3) 
Lewandowska Pomorzanin 30,2 sek. 

Rzut oszczepem: 1) Gackoweka Sokół 
26.93 m., 2) Stawska Pomorz. 25,41 m., 3) Sta 
ruszkiewiczówna Sokół 23.09 m. 

Rzut dyskiem: 1) Gackowska Sokół 32.99 
m., 2) Ożdżanka Sokół 27,87 m., 3) Świerzyń 
ska Pom. 27,80 m. 

Bieg 4 razy 200 m.: 1) Sokół T Grudz. 1,56 
min. 2) Pomorzanin I Toruń 2,06 m. 

Bieg 800 m.: 1) Wiśniewska Pomorzanin 
3.05,6; 2) Witkowska Sokół 3,06,8, 3) Staw- 

Ogólna punktacja 228:171 dla Sokoła 


"ROPA REL BZYTY 


Piłka nożna 
WARSZAWIANKA — POGOŃ 1:8 


W niedzielę rozegrany został we Lwo-! 
wie mecz ligowy Warszawianka — Pogoń, 
zakończory niespodziewanym zwycięstwemi 
Warszawieni! 1:0 (0:0). Jedyną decydującą, 
o zw ięstwis bramkę zdobył w drugiej po-) 
łowie Wieczorwk z podania Smo”.ka. Duko, 
nale grali u gości Jachimek, Smocz:k i Pro’ 
sator W Pogoni Lcz zarzutu grała cała linie 
pomocy i Jerzewski w obronie. 


GARBARNIA — RUCH 1:1. 


Niedzielny występ czterech drużyn liga 
wych w Krakowie wywołał olbrzymie zain- 
teresowanie. gromadząc na boisku Cracovii 
8000 widzów. Pierwsze spotkanie Ruchu z 
Garbarnią zakończyło się wynikiem remi- 
sowym 1:1 (1:1). Garbarnia grała w dziewiąt 
kę bez najlepszego zawodnika Pazurka oraz 
z kontuzjowanym Wilczkiewiczem. . 


CRACOVIA — WARTA 2:0 


W drugim spotkaniu Cracovia pokonała; 
poznańską Wartę 2:0 (0:0). Zwycięstwo Cra-! 
covii jest zasłużone. Obie bramki padły w, 
drugiej połowie. Pierwszą zdobył Korbas w: 
28 minucie z rzutu karnego. W 41 minucie: 
Góra zdobył drugi punkt dla Cracovii. 


UNIA BIJE P. P. W. 2:0 (1:0) 


W Tczewie w cyklu rozgrywek o mi- 
strzostwo Pomorza miejscowa Unia poko-, 
nała P. P. W. z Grudziądza w stosunku 2:0, 
do przerwy 1:0. Gospodarze przeważali 
przez cały czas gry, jednak cyfrowo swej! 
przewagi nie uwidocznili. 


„GRYF“ ROZGROMIŁ GOPLANIĘ 6:0 (2:0 


W Bydgoszczy rozegrany został mecz 
piłkarski o mistrzostwo Pomorza pomiędzy, 
W. K. S. „Gryf“ a Goplanią inowrocławską, 
która to drużyna wobec zakazu rozegrania 
meczów na swoim boisku musiała rozegrać 
mecz na obcym terenie. 

Gryfiacy rozgromili Goplanię  inowro- 
cławską w stosunku 6:0. do przerwy 2:0, 
przypieczętowując tym zwycięstwem  zdo- 
byte mistrzostwo. 

Bramki dla Gryfu zdobyli: Wierzelew- 
ski 3, Ziółwowski 2 i Ochocki 1. 


BAŁTYK POKONAŁ — POLONIĘ 2:0 (1:0) 


W Gdyni R. K. S. „Bałtyk rozegrał mecz 
piłkarski o mistrzostwo Pomorza z Polo- 
nią bydgoską. Mecz zakończył się niespo- 
dziawanym zwycięstwem drużyny gdyń- 
skiej w stosunku 2:0, do przerwy 1:0. Po- 
lonia która przyjechała do Gdyni w osła- 
bionym składzie uległa po zaciętej i dość 
ciekawej grze Bałtykowi, który zagrał zna- 
sznie lepiej niż na meczu z T. K. S-em. 


T. K. 8. „29* ZDOBYWA WICEMISTRZO- 
STWO POMORZA — = 
T, K. S. „28* — W. K 8. Inowrocław 
1:0 (0:0) 


Na boisku miejskim w Toruniu rozegra- 
ny został mecz piłkarski o mistrzostwo Po- 
morza pomiędzy miejscowym T. K. S-em a 
W. K. S. z Inowrocławia. Mecz zakończył 
się po nieciekawej grze zwycięstwem w 
stosunku 1:0. Jedyną bramkę zdobył Graj- 
kowski z wolnego. Gra stała na niskim po- 
ziomie. W. K. S. Inowrocław miał kilka do- 
godnych pozycyj podbramkowych, których 
jednak nie wykorzystał. 

Drużyna T. K. S-u uplasowała się na 
drugim miejscu z którego trudno ją będzie 
zepchnąć tymbardziej, że Polonia straciła 
w Gdyni 2 punkty. f 

Los W. K. S. Inowrocław został w .dniu 
«wczorajszym przypieczętowany 1 nie ulega 
wątpliwości, że drużyna ta opuści pomor- 
ską „A' klasę. 


K. S. CISZEWSKI — K. S. JEDNOŚĆ“ 4:0 


W Toruniu KS Jedność rozegrał mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy „B' z K. 
S. „Ciszewski“ z Bydgoszczy. Mecz zakoń: 
czył się zasłużonym zwycięstwem drużyny 
bydgoskiej w etos. 4:0. Gra stała na niskim 
poziomie. 

„AK 


Małżeństwo Korabiewiczowie kajakiem 
z Polski do Tokio na Olimpiadę 


Dr. Wacł. Korabiewicz, który — jak wia 
domo — odbył w 1934 r. wraz z małżonką 
podróż na kajaku z Polski Prutem przez 
morze Czarne, Bosfor, dookoła Małej Azji. 
następnie przez Zatokę Perską i rzekami 
indyjskimi do Delhi — przebywa obecnie w 
Gdyni, przygotowując się do nowej wypra- 
wy. Tym razem dr. Korabiewicz ma zamiar 
udać się kajakiem na Olimpiade w Tokio 
przez Indie. Sjam i Chiny. Do Tokio dr Ko- 
rabiewicz ma przybyć w okresie Olimpiady 
w 1940 r. Po Olimpiadzie dr. Korabiewicz 
projektuje dalszą podróż kajakiem przez 
wyspy archipelagu Malajskiego do Au- 
stralii. 


W nagrode za wygrany metz każdy pił- 
karz otrzymał własny samochód 


Piłkarski puchar Francji zdobyła dru- 
żyna Sochaux, bijąc w finale Racing-Club 
ze Strasburga 2:1. Opiekunem drużyny So- 
chaux jest słynny fabrykant samochodów 
Peugot, którego fabryka zresztą mieści się 
w Sochaux. Przed decydującym meczem 0- 
świadczył on drużynie, że, jeżeli jego klub 
wygra, każdy z graczy otrzyma od niego w 
prezencie samochód. Nie przypuszczano, że 
słynny fabrykant ma zamiar dotrzymać o- 
bietnicy. Tymczasem, gdy drużyna powró- 
ciła do rodzinnego miasta, przed dworcem 
stało 15 samochodów. które otrzymali nie 
tylko gracze drużyny :ale również j rezer- 
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Zjazd delegatów oddziałów Polskiego 


Tow. Krajoznawczego w Bydgoszczy 


Ważkie słowa p. wojewody pomorskiego Wł. Raczkiewicza ~ 


W dniach 22 i 23 bm. gościła Bydgoszcz 
przeszło 70 delegatów Polskiego Towarzy- 
stwa Krajoznawczego, którzy zjechali .ze 
wszystkich stron Polski, by wziąć udział w 
dorocznym walnym zebraniu organizacji. 

Dnia 22 bm. sympatyczni goście odbyli 
statkiem wycieczkę do Brdyujścia, gdzie po- 
dejmowani byli przez zarząd miejski obia- 
dem, a stamtąd autobusami przez Fordon, 
Trzęsacz, Kotomierz, Koronowo, Jeziora By- 
szewskie, Słupowo i Wojnowo do Bydgoszczy 


by w godzinach wieczornych spożyć wydany |- 


przez „Bacon Export Gniezno" obiad. 

O godz. 7 wieczorem przybył do Bydgosz 
czy prezes Zarządu Głównego PTK wóoje- 
woda pomorski p. Władysław Raczkiewicz, 
oczekiwany w gmachu ratuszowym przez 
włodarzy "miasta pp. starOstę Suskiego i 
prezydenta Barciszewskiego. P. wojewoda 
Raczkiewicz odbył następnie przejażdżkę 
po mieście oraz krótką konferencję z wy- 
mienionymi wyżej przedstawicielami władz. 

O godz. 20 wieczorem nastąpiło otwar- 
cie bardzo ciekawej wystawy wydawnictw 
PTK.. w godzinę zaś później uroczysta inau 
guracja zjazdu w sali posiedzeń rady miej- 
skiej, dokonana przez p. wojewodę pomor- 
skiego i prezesa zarządu głównego P. T. K. 
Raczkiewicza. 

Pan Wojewoda wyraził podziękowanie 
miastu Bydgoszczy za serdeczne udzielenie 
gościny delegatom Towarzystwa. Następnie 
oświadczył, iż przez wzgląd na absorbującą 
go pracę państwowo-administracyjną zmu- 
szony jest zrzec się przewodnictwa w Towa- 
rzystwie, któremu nie może się oddać z ta- 
ką gorliwością, jakby tego pragnął, a tym 
samym nie może wziąć odpowiedzialności za 
prawidłowy bieg agend organizacji. Nie zna 
czy to, by zrywał zupełny kontakt z towa- 
rzystwem, przeciwnie, będzie mu służył i po 
pierał moralnie i aktywnie i będzie nadal 
współpracował z Towarzystwem. zwłaszcza 
na terenie sobie podległym tj. w mojewódz 
twie pomorskim. Nadto p. min. Raczkiewicz 
wyraził radość i zadowolenie, że tegoroczny 
zjazd delegatów oddziału PTK odbywa się w 
B oszczy, w mieście, które w ostatnim 
czasie jakżeż bardzo zmieniło swe oblicze za- 
równo pod względem kulturalnym jak i gos 
podarczym. Miasto Bydgoszcz jest niewąt- 
pliwie predystynowane do tego, ażeby wy- 
wierało wielki wpływ kulturalny i gospo- 
darczy na całą ziemię pomorską, które — 
o miedzę położone od Torunia — podaje brat 
nią dłoń swej siostrzycy młodszej tj. Gdyni. 

Wszystko, co się tutaj odbywa i czyni — 
mówił wojewoda Raczkiewicz — jest dla 
mnie bliskie i drogie, bo dotyczy to tej zie- 
micy -- której bóle i tętno życia zawsze w 
sercu Poleki odczuwaliśmy. Byliśmy i je- 
eteśmy przekonani o tym, że w tej oto Byd 
ya zawsze możemy liczyć na mocne ra- 
mię, A 

Następnie mówca poruszył ważne zagad 
nienie wychowamia narodowego i państwto- 
wego. a w szczególności zagadnienie kształ- 
towania charakterów młodzieży, by wyro- 
sła na przyszłych pełnowartościowych oby- 
wateli Rzplitej, przesiąkniętych wiarą w 
wielką przyszłość naszego Narodu. 

Z kolei p. prezydent m. Barciszewski po 
witał imieniem Bydgoszczy p. ministra oraz 
delegatów. wyrażając zadowolenie i podzię- 
kowanie, że PTK właśnie Bydgoszcz obrało 
sobie za miejsce tegorocznych swych wal- 
nych obrad. Do krajoznawstwa — zaznaczył 
p. prezvdant Barciszewski — należy znajo- 
miość ludzi tej ziemi i tego miasta, z któ- 
rym PTK chwilowy i — jak należy sądzić — 
ciągły zadzierżgnęło kontakt. Bydgoszcz ms 
że za mało do tej pory wykorzystywała spo- 
sobność do reklamowania się. Nie uprawia 
specjalnej propagandy mimo, iż niejedno- 
krotnie to, do czego dąży i co działa. wy- 
kracza poza ramy regionalne grodu. Byd- 
goszcz jest miastem o specjalnym charak 
terze. Zbiegły się tu typy Polaków z najroz 
mpitszych stron, a mimo to wytworzył się 
jeden silny stop Polaka, którego  Ożywia 
szczera miłość do miasta, który nastawiony 
jest niezłomnie na pracę dla dobra Pomo- 
rza i Polski, którego szczerym dążeniem jest 
umocnienie władzy Rzplitej nad Bałtykiem. 
W Bydgoszczy nie ma dzielnicowości, bo w 
pięknym tym mieście istnieje tylko Polak, 
dla którego dzielnicą jest Ojczyzna. Przemó 
wienie swe zakończył p. prez. Barciszewski 
wyrażeniem życzenia, by delegaci czuli się 
w grodzie nadbrdziańskim jak u siebie w 
domu „tym bardziej, że na każdym kroku 
spotykają się z sercem i życzliwością. 

Po tym przemówieniu p. min. Raczkie- 
wicz zabrawszy ponownie głos oświadczył 
ty wzruszony słowami prezydenta p. Barci- 
wzewskiego czuje się w moralnym obowiąz- 
ku wyrażenia włodarzowi miasta imieniem 
wlasnym jak i Towarzystwa jaknajserdecz- 
niejszej podzięki za tak staropolską gościn- 
ność, 

Z kolei bardzo ciekawe referaty wygło- 
gili pp: kpt. Sujkowski o historii wojennej 
Bydgoszczy, oraz p. red. Fiedler o miesz- 
czaństwie bydgoskim. Obydwa referaty spot 
kały się z dużym zainteresowaniem i uzżna- 
niem słuchaczy. 

W końcu zabrał głos pierwszy wicepre- 
zes PTK p. Patkowski z Warszawy, który 
wyraziwszy żal, iż dotychczasowy prezes or 
ganizacji p. min. Raczkiewicz widzi się 
zm tuezonym do wycofania z czynnej akcji w 
zarządzie, Pozo” pana Wojewnedę ky nie 
zrywał węzłów, jakie wiązałv go dotych- 
czas z PTK. 


| s 


działalność PTK 


Po zamknięciu pierwszego dnia obrad p. | ub. wykazało w rozwoju organizacyjnym dn 


prez. Barciszewski przyjmował u siebie her- 
batką p. min. Raczkiewicz, p. starostę Su- 
sklego oraz członków zarządu głównego P. 
T. K., którzy odbyli też posiedzenie przygo- 
towawicze do właściwych niedzielnych o- 
brad. O godz. 1 w nocy p. min. Raczkiewicz 
wyjechał samochodem do Torunia, by wziąć 
udział w uroczystościach brodnickich w 
dniu 23 bm. i 

Drugi dzień zjazdu poprzedziła uroczyste 
nabożeństwo w kościele farnym, na którym 
obecni byli przedstawiciele władz, oraz de 
legaci zjazdu. 

O godz. 10 przed poł. rozpoczęły się w sali 
posiedzeń rady miejskiej obrady niedzielne, 
którym przewodniczył wiceprezes zarządu 
głównego p. Aleksander Patkowski z War- 
szarwy. 

Po ustaleniu porządku obrad nastąpiły 
sprawozdania z działalności PTK z r. 1936 
oraz sprawozdanie finansowe. Ze sprawoz- 
dań tych wynika, iż Towarzystwo w roku 


NN 


Onegdaj grupa dziennikarzy gdyń- 
skich wzięła udział w lustracji tere- 
nów nawiedzionych powodzią w czasie 
zeszłotygodniowej burzy. W objeździe 
zorganizowanym z inicjatywy Komi- 
sariatu Rządu uczestniczyli pp.: Ko- 
misarz Rządu Sokół, nacz. wydz. techn. 
Komisariatu inż. Michalski, radny No- 
wacki, ref. pras. Komisariatu red. Gór 
nicki i kilkunastu przedstawicieli po- 
szczególnych pism. 

Szczegółowa lustracja pozwoliła 
dziennikarzom zapoznać się z całkowi- 
tymi rozmiarami szkód, które wyrzą- 
dziły dwudniowe burze i groźny wy- 
lew rzeki Kaczej. Łączna wysokość 


ży postęp. Obecnie PTK liczy 60 oddziałów 
podporządkowanych 8 okręgom, a skupia- 
jących 7500 członków PTK. dysponuje obec- 
nie 15 sechroniskami. Urządzono przeszłe 490 
wycieczek krajoznawczych, a przeszło 800 
wycieczek specjalnych dla młodzieży zgru- 
powanej w kółkach krajoznawczych. W wy 
cieczkach tych wzięło udział przeszło 30.000 
ludzi. Poza tym Towarzystwo zorganizowało 
setki odczytów i pogadamek na tematy kra- 
joznawcze, oraz wydało znaczną ilość bro- 
szur, przewodników i innych pism propa- 
gandowych. Obrót kasowy PTK ` wyniósł 
przeszło 180.000 złotych. 

Nad sprawozdaniami wywiązała się oży 
wiona dyskusja, w czasie której poszczegól- 
ni delegaci poruszyli kwestie z ich terenu 
działalności, oraz stosowali pod adresem za 
rządu głównego dezyderaty. 

Prezesem głównego zarządu PTK w miej 
sce p. min. Raczkiewicza, który z prezesury 
zrezygnował, wybrany został p. senator Zy- 
gmunt Beczkiewicz z Warszawy. 


strat, jakie katastrofalne oberwanie 
się chmury wyrządziło na terenie oko- 
licznym — jeśli chodzi tylko o same dro- 
gi, mosty itp. — wyraża się sumą ca 
400.000 zł. 

Na miejscach zerwanych dwóch 
mostów na rzece Kaczej pracują od 
rana do zmroku robotnicy, naprawiając 
w tempie pospiesznym spowodowane 
przez burzę uszkodzenia. W Orłowie 
przy budowie nowego mostu u ujścia 
rzeki Kaczej, pracuje młot parowy. Na 
końcowym tym odcinku szkody wyrzą- 
dzone przez spływające masy wód są 

frisa mniejsze, jak w fatalnej kotlinie 
iw okolicy . Kącka. Mimo, iż rzeczka 


Pion pierwszej dekady 


Pierwsze dziesięć dni ciągnienia czwar- 
tej klasy trzydziestej ósmej Loterii Klaso- 
wej dały obfity plon w postaci licznych du- 
żych wygranych. 


W okresie tym padły dwie wygrane po 
75.000 złotych na numery 72.737 w Przemyślu 
i 84.967 w Łodzi. Właścicielami poszczegól- 
nych ćwiartek tych losów byli robotnicy, 
rzemieślnicy, nauczyciele i urzędnicy. 

Po 50.000 zł. wygrało ogółem pięć nume- 
TAA mieżówiejć: 103.949, 31.656, 38.291, 24.518 


Jedna z ćwiartek tego ostatniego nume- 
ru znajdowała się w posiadaniu p. Pelagii 
Stodolnej z Działdowa, której podobiznę po- 
dajemy poniżej. 


Z pośród sześciu wygranych po 30.000 zł. 
wymienimy numer 167.310, którego jednej 
ćwiartki właścicielką jest p. Władysława 


Taranówna, pracownica domowa przy ulicy 
Sienkiewicza 1 m. 26 w Warszawie. 

Że kapryśna bogini Fortuna obdarza sym 
patią tych, którzy dochowują jej wiary do- 
wodzi wypadek następujący: 

Pan Józef Porwoł, syn rolnika z powiatu 
rybnickiego ną Śląsku Górnym przy- 
był do Warszawy w poszukiwaniu pracy. 
Dziesięciohektarowe gospodarstwo nie mo- 
gło bowiem wyżywić licznej rodziny, złożo- 
nej z rodziców i dziewięciorga dzieci — pię- 
ciu córek i czterech synów. 

Przybywszy do stolicy p. Porwoł postą- 
pił sobie bardzo odważnie: oto ze swych 
szczupłych środków, tak szczupłych, że mu- 
siał sprzedać ostatnie ubranie, kupił e 
los do pierwszej klasy bieżącej loterii. 

| wielkim wysiłkiem zdołał dobrnąć do czwar 

tej klasy i oto w dziewiątym dniu ciągnie- 
nia na jego los nr. 63.475 padła wygrana 
10.000 zł. Czym jest ta suma dla p. Porwo- 
ła, najlepiej zrozumieją ci, którzy tak jak 
on nie posiadają stałej pracy i żyć muszą z 
dorywczych zarobków. 

Pan Porwoł zamierza z wygranych pie- 
niędzy spłacić swoje rodzeństwo i objąć go- 
spodarstwo na siebie. 


W dniu 31 bm. odbędzie się losowanie 
głównej wygranej w wysokości miliona zło- 


tych. Przebieg ciągnienia transmitowany bę 
dzie przez radio. 


Poza tym w kole pozostały- jeszcze wy- 
grane po sto tysięcy, siedemdziesiąt pięć ty- 
sięcy, pięćdziesiąt tysięcy złotych, oraz wie- 
le innych. 


tobyś 


miejsce tragiczny wypadek. Dwaj kłusow- 
nicy. oglądając swe etrzelby, które przyspa- 
sabiali do wyprawy, uczyli się mierzyć do 
celu. W pewnej chwili jeden z nich, celując 
do swego towarzysza, rzekł: 

— Jakbym tak ci wygarnął, nakryłbyś się 
jeno mogami*. To mówiąc pociągnął odru- 
chowo za cygiel, przekonany. że lufa jest 
próżna. Tymczasem padł strzał. Duży ładu- 
rek prochu i śrutu z odległości 2 kraków 


po poniedziałkowej 


Nowy krwawy napad rabunkowy. 
Bandyci zastrzelili gospodarza w Bierzgłowie 


W nocy z piątku na sobotę w Bierzgło< 
wie pow. toruńskiego dokonany został na- 
pad rabunkowy na mieszkanie Erwina Hap' 
kego. Napastnik, spotkawszy się z gospoda- 
rzem oddał doń 5 strzałów rewolwerowych, 
raniąc go Śmiertelnie. Powiadomiona o wy 
padku policja jeszcze tej samej nocy ujęła 
jako sprawcę napadu niej. Tadeusza Górzyń 
skiego z Łążyna, znanego sobie przestępcę. 
Śledztwo w toku Hapke zmarł. 


Tarri Gdyńskie 


W czasie od 20 czerwca do 4 lipca 193 
pod protektoratem wojewody pomorskiego 
p. ministra Raczkiewicza organizuje Towa- 
rzystwo Wystaw i Targów w Gdyni tegoro- 
czne Targi Gdyńskie, aby stanowiły: one i- 
stotnie skuteczny instrument wymiany to-| 
warowej na wszystkich odcinkach życia go- 
spodarczego. Obejmują one działy budowla=/ 
ny, budowy dróg i motoryzacyjny, przemy 
słu rybnego, przemysłu kaszubskiego i tu: 
rystyki regionalnej. 

Podając powyższe do wiadomości jestem: 
przekonany, że przemysłowiec i rzemieślnik: 
pomorski, najbardziej zainteresowany w na- 
szym handlu zamorskim oraz dziedzinach 
gospodarczych z nim związanych, weźmie 
gremialny udział w wspomnianych targach. 


Blisko pół miliona strat na drogach pod (dynią 


na ostatnim odcinku była całkowicie 
uregulowana — spiętrzona woda zerwa 
ła wszelkie umocnienia, płynąc do mo 


rza nowym korytem. Most, a nawet ru- 


ry wodociągowe 
pełnie. 
przyjąć musi gości 


zerwane zostały zu- 


letniskowych, na- 


prawę mostu i inwestycje na plaży prze- A 
prowadza się bardzo pospiesznie. Jak- 


kolwiek nie szybko spodziewać się na- 


leży tak katastrofalnej ulewy i olbrzy- 
miego wylewu rzeki, jak w ub. tygod- 


niu — nowy most, jaki zbudowany zo- M 


stanie w Orłowie, przystosowany zosta- 
nie całkowicie do swej roli, jaką speł- 


nia tuż u samego ujścia kapryśnego 


ścieku. 

Równolegle na drugiej stronie plaży 
prowadzona jest intensywnie budowa 
łazienek orłowskich, które już w po 
łowie czerwca oddane zostaną do u- 
żytku  kąpielowiczów. Nowe łazienki 
mają wygląd okazały. 

Dzięki inwestycji tej Orłowo Mor- 
skie w roku bieżącym wybija się na 
czoło kąpielisk nadmorskich. 

Dotychczasowa dobra komunikacja. 
Orłowa z Gdynią poprawi się z czasem 


jeszcze bardziej, bowiem kąpielisko to 
z miastem wspaniała, 


łączyć będzie 
iście amerykańska autostrada, szero- 


kości 33-metrowej. Obok dotychczaso- 


Ponieważ Orłowo już wkrótce 


r". 


wej jezdni asfaltowej budowana jest 


17 i półmetrowa jezdnią równoległa, 


wraz z chodnikami i specjalną drogą 
dla rowerzystów. Na obydwóch szosach 
odbywać się będzie ruch jednokierun- 
kowy, zaś rowerzyści i piesi otrzymają 
specjalne drogi i chodniki. 


Dotychczasowa jezdnia asfalotwa ma 
8 m. szerokości, zaś po rozszerzeniu 


yi 


autostrada łączyć będzie Orłowo z Gdy © 


nią drogą 383-metrowej szerokości. 


Nowy most, jaki obok restauracji 
Kuehla na tym odcinku budowany jest 


wany zostanie według planu przewidzia 
nego przez  projektodawców autostra 
dy. a $> 


burzy, skonstruoe 


na 


a 26 i 
nakrył się nogami”... 
Kłusowni«< zabił towarzysza jj 
W Chrostkowie pow. rypińskiego  miat| wżarł się w pierś nieszczęśliwego, który juf 


bez „fajtnięcia* nogami obsunął się na zie. 
mię z przedziurawionymi płucami i prze- 


bitym sercem. Zgon jego nastąpił momen id 
talnie. Mimowolny zabójca stanie wkrótce: 


przed sądem przed którym odpowie za z% 


bójstwo człowieka z niedbalstwa i równo 


cześnie za kłusownictwo. Straszny ten wy 


m 


padek niech będzie przestrogą dla tych, co 


nawet w żartach biorą na cel człowieka. 


zn 
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sali sejmiku wojewódzkiego 


go 


KALENDARZYK 


Poniedziałek, 24, 5. Joanny 
Wtorek, 25, 5, Grzegorza 
Środa, 26. 5. Filipa 


W ŁŻŻŻŻLLLSCLCLC ZO 
Na toruńskim bruku 


— Nagły zgon w zarządzie miasta. — 
W sobotę koło południa zasłabł nagle prze- 
bywający w wydziale budowlanym zarządu 
miasta 62-letni budowniczy - architekt Mi- 
chał Zawadzki (ul. Szosa Chełmińska 176) i 
po chwili zakończył życie. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon na udar serca. Syn śp. zmar 
łego, którego powiadomiono o wypadku, na 
widok nieżyjącego ojca uległ atakowi ner- 
wowemu, tak że lekarz musiał interwenio- 
wać i odstawić go do szpitala. 


— Dyrekcja Gimnazjum  Kupieckiego 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Toruniu 
komunikuje, że zapisy kandydatów (tek) do 
I klasy na 1937-38 r. szk. przyjmuje sekre- 
tariat Gimnazjum przy ul. Sienkiewicza 38 
od godz. 9 do 13. Egzamin wstępny odbędzie 
się od 17 do 20 czerwca 1937 r. 


— Rada miejska będzie radzić pojutrze, 
26 bm. Dzień jej wypadnie aż nadto praco- 
wicie: na porządku obrad .tylko* 27 punk- 
tów obrad jawnych i 2 obrad tajnych. W tej 
ostatniej części posiedzenia rada załatwi nie 


-które sprawy finansowe i personalne mih- 


sta. W cześci jawnej m. wieloma przedsta- 
wione zostaną do uchwalenia sprawy poży- 
czek (330 tys. z Fund. Pracy) na roboty wo 
dociągowe i kanalizacyjne i wykończenie bu 
dowy dyrekcji kolejowej, dotacyj z F. B. i 
starostwa kraiowego, kredytów na sporzą- 
dzenie planu na zabudowę lewego brzegu. 
Wisły, budowy domków dla bezdomnych 
Głos będzie też miała i komisja rewizyjna, 
która wygłosi wyniki swych badań gospo- 
darki grodu Kopernika. Słowem — ciekawe 
posiedzenie. 


— Walne zebranie Konfraterni Artystów. 
W dniu 29 bm. o godz. 20 odbędzie się walne 
zebranie Komfraterni Artystów. Na porząd- 
ku obrad m. in. wybór nowego zarządu, wnio 
ski zarządu ustępującego i wolne wnioski. 
W razie braku quorum w 1 terminie zebra- 
nie odbędzie się bez względu na ilość obec- 
nych o godz. 20,30. 


— Zjazd „Wincentek*. Jutro 25 bm. w 
w starostwie 
krajowym o godz. 10, odbędzie się walne ze- 
bramie stowarzyszeń Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo diecezji chełmińskiej, 
na którym obecny będzie J. E. ks. biskup 
ordynariusz dr. Stanisław Okoniewski. któ- 
ry przed tym odprawi nabożeństwo w bazy- 
lice św. Jana. 


Pomorzanka pr... 


na wyborowe ciastka deserowe 


Specjalność własnej pracowni cukierniczej z 


— "Tow. Polsko - Francuskie Na najbliż 
szym zebraniu Stowarzyszenia, które odbę- 
dzie się we wtorek dnia 25 bm. p. sędzia. 
Guttmann mówić będzie o zamku „La Mal- 
maison* w którym pierwsza żona Napoleo- 
na spędziła część swego życia. 


— Chór św. Katarzyny przy kościele gar 
nizonowym urządza dnia 27 bm. o godz. 5,30 
rano swój pierwszy koncert poranny z 
współudziałem orkiestry wojsk. w ogrodzie 
Zieleniec na Bydgoskim Przedmieściu na 
ary to koncert zaprasza społeczeństwo mia 
sta. - 

— Liga Morska i Kolonialna urządza w 
niedzielę dnia 30 bm. wielką wiosenną wy- 
cieczkę statkiem do Ciechocinka. Na osob. 


 pontonie dancing przy dźwiękach orkiestry 


wojskowej. Statek bogato zaopatrzony w 
bufet. Dochód przeznaczony na Fundusz O- 
brony Morskiej. Wyjazd o godz. 8 z przysta- 
ni „Vistuli* obok nowego mostu powrót o 
godz. 18. Ceny biletów w obie strony: dla 
dorosłych 1,20 zł; dla młodzieży 0,70 zł. U- 
waga. Dojazd z przystani do uzdrowiska i z 
powrotem autobusem na własny koszt za 
opłatą 60 groszy od dorosłych i 40 groszy od 
młodzieży. 


, — Kto zgubił maleńką portmonetkę po- 
pielatą z drobną kwotą na placu Banko- 
wym? Jest do odebrania w Redakcji „Dnia“. 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 


24, MAJA 1937 R. 


Poniedziałek, dnia 24 maja 


Ganędy 


Już mija tydzień drogowy, który 
minął nie tyle na nauczaniu prawidło- 
wego chodzenia i jeżdżenia co zatrzy- 
mywania przekraczających przepisy 
drogowe. 

Co chwilę z rogów ulic lub chodni- 
ka rozlegało się groźne „stój“ albo 


„Stać“ pilnie baczących za „przekroczy- 
cielami* panów posterunkowych. Za 
czym — po upomnieniu winowajców — 
panowie posterunkowi spisywali nie- 
grzecznych. Po co? Dowiedzą się zain- 


|teresowani już „na piśmie" od pana sta- 


rosty grodzkiego. 


Tajemniczy trup samobójcy 


na torze kolejowym pod Rudakiem 


Koła wagonu zmiażdżyły mu czaszkę 


W nocy z soboty na niedzielę koło 
godz. 3-ciej nad ranem na km. 107 
toru kolejowego z Torunia do Aleksan- 
drowa znaleziono trupa napół roze- 
branego mężczyzny o mocno okaleczo- 
nej czaszce, miejscami zmiażdżonej 
przez koła pociągu. Obok leżało ubra- 
nie wierzchnie, wskazujące że denat 
należał do elegantów. W ubraniu ani 
przy trupie nie znaleziono żadnych do- 
wodów tożsamości zmarłego, w nim 
samym ludzie z okolicy nie mogli roz- 
poznać nikogo sobie znajomego. Mu- 


si to więc być ktoś albo z miasta Toru- 
nia albo też z okolic dalszych. Tu 
wspominano coś o Cierpicach. 

Wdrożone dochodzenia przez poste- 
runek policji z Podgórza wskazują, 
że nieznany mężczyzna popełnił samo- 
bójstwo. Zachodzi tu niewątpliwie ta- 
jemniczy dramat, którego mroki wy- 
jaśni w dniach najbliższych śledztwo. 
Denat wygląda na mężczyznę w wieku 
lat 35—40, rysy twarzy ma cienkie, rę- 
ce nie spracowane, 


W sobotę 22 bm. około godz. 19-tej 
na rogu ulic Szerokiej i Mostowej sa- 
mochód osobowy najechał na uczenicę 
miejscowego gimnazjum Olgę Jędrycz- 
kównę zam. przy ul. Mickiewicza. Ofia- 


rę wypadku powstałego prawdopodob- | 


nie wskutek 
autem do szpitala miejskiego, skąd po 
opatrunku małych obrażeń cielesnych 
odstawiono do domu. 


i 


DYŻUR APTEK. 

Dziś w śródmieściu dyżuruje Aptekə 
pod Lwem — N. Rynek; na Bydgoskim Ap: 
teka św. Anny — ul. Mickiewicza; na Mo- 
krem Apteka pod Łabędziem — ul. Kościu- 
szki. 
| 

KINA. 
ARIA — „Upiór na sprzedaż“ i „Królewska 
faworyta“ (premiera). 
AS — „Suzy“. 
MARS — „W zamieci żelaza i ognia“. 
ŚWIT — „Cyrk na okręcie“ (ostatni raz). 


Toruniacy do Łowicza! 


Program wycieczki do Łowicza na Boże 
Ciało obejmuje: przyjazd o 9 rano — za- 
kwaterowanie uczestników w Łowiczu w 
gimnazjum żeńskim; udział w nabożeństwie 
i procesji od 11—13; wspólny posiłek w gim 
nazjum za niewielką opłatą; zwiedzanie wy 
staw: „Zdobnictwo  księżackie"* i „Poznaj 
piękno Łowicza“; zwiedzanie miasta i zabyt 
ków, kościołów i muzeum; udział w festynie 
ludowym; oglądanie widowisk regionalnych 
(nadprogram) i udział w wielkiej zabawie w 
parku romantycznym z 18-go wieku w Arka 
dii. Kierownicbwo wycieczki zapewnia u- 
czestnikom wygodę i urozmaicony program. 

Zgłoszenia przyjmuje się do poniedział- 
ku 22 bm. włącznie w cukierni p. Smoleń- 
skiego. Karta uczestnictwa dla starszych 8 
zł; dla młodzieży 6 zł. Ze względu na wiel- 
ką ilość zgłoszeń lista uczestników zosta- 
nie zamknięta ostatecznie. 


Pamietajcie! w niedziele 30 tm. 


Balony! 
Zawody krajowe balonów wolnych 
organizowane przez aeroklub R. P. 


wspólnie z baonem balonowym i LOPP 
toruńskim najpiękniejszą imprezą spor 
tową Torunia. 


Podoórz 


— Pożar lasu. W sobotę 22 bm. o godz. 
11 w lesie państwowym w Zazdrości przy 
szosie Toruń — Bydgoszcz z niewiadomych 
przyczyn rozpoczął palić się las. Przecho- 
dzący szosą droźnik p. Aleksander Kochano 
wicz z Kąkolu zauważywszy ogień w lasku 
pośpieszył natychmiast z pomocą. Obrzue 
ciwszy ogień ziemią spowodował szybkie je- 
go zlokalizowanie i ugaszenie w zarodku. 


nieuwagi — odwieziono | Ogień w razie rozszerzenia się mógł być bar 


dzo groźny w skutkach i spowodować wiel- 
kie straty. Przybyła na miejsce ognia straż 
pożarna z Podgórza już nie miała nie do ro 
boty. 


Ze zjazdu Powstańców i Wojaków 


Niedzieli wczorajszej odbył się w Domu 
Społecznym doroczny walny zjazd delega- 
tów Związku Powstańców i Wojaków O. K. 
8, który zgromadził licznych pionierów idei 
powstańczej z Pomorza i ziem przyległych. 
Zjazd zagaił prezes zarządu głównego szam 
belan Lucjan Prądzyński ze Skarpy (pew. 
sępoleński), który też przewodniczył. Poza 
liczną rzeszą delegatów Związku, przyby 
łych po 4 z każdego powiatu, zaszczycili 
zjazd swoją obecnością pp. wicewojewoda 
pomorski Szczepański, płk. Dzwonkowski, 
kpt. Stec, starosta krajowy pomorski Łącki, 
dyr. Lasów Państwowych inż. Chwalibo- 
gowski, płk. Klementowski, prezes wojew. 
Pom. Federacji PZOO. nacz. Grzanka, sta- 
rosta powiatowy i grodzki Bruniewski, de- 
legat prezydenta miasta Torunia mgr. Gra- 
szewicz oraz przedstawiciele zarządów okrę 
gowych związków sfederowanych i organi- 
zacyj pokrewnych. i 

W imieniu d-cy O. K. 8 p. generała Thom- 
mee przemówił p. płk. Dzwonkowski, pod- 
kreślając zadanie jakie spełnia Związek 
Powstańców i Wojaków O. K. 8., jako or- 


Konkurs zdrowia dziecka 
ma cenne nagrody 


Miejski 
Dzieciom i Młodzieży przystąpił do zor- 
ganizowania „Dnia dziecka“, Jak już 
donosiliśmy ub. tygodnia odbyło się ze- 
branie Komitetu, na którym ustalono 
program Dnia dziecka. 

Jednym z punktów programu jest 
„Konkurs Zdrowia Dziecka“. Urządze- 
niem konkursu zdrowia dziecka zajął 
się p. dr. Skowroński. Pomoc i pracę za 
ofiarowali: dyr. szpitala miejskiego p. 
dr. Dandelski, p. dr. Berdziejówna, oraz 
szereg innych lekarzy szpitala miejskie 


Konkurs obejmie dzieci od 3—6 lat, 


Komitet Pomocy Zimowej !t. j. dzieci w 4, 5 i 6-tym roku życia. 


Badania dzieci przeprowadzą pp. le- 
karze w dniach: wtorek, środę, piątek 
i sobotę w godz. 15—16 w lokalu Pom. 
Tow. Op. nad dziećmi, Fosa Staromiej- 
ska 28. 

Kilkadziesiąt najzdrowszych dzie- 
ci otrzyma nagrody w postaci wkłado- 
wych książeczek KKO., dyplomów, o- 
raz szereg nagród rzeczowych. 

Zwracamy uwagę matkom, by jak 
najliczniej przedstawiły swoje dzieci 
do badania. Dzień i miejsce rozdziele- 
nia nagród podamy w odpowiednim 
czasie. 


ganizacja skupiająca w swych 


Thommee — Związek Powstańców i Woja- 
ków winien być jedynym związkiem po- 
wstańczym na terenie Pomorza. i 

Płk. Klementowski bardzo obszernie 
omawiał działalność Związku Powstańców 
i Wojaków O. K. 8. jako zgodną z wzni% 
słymi celami i wykazującą doskonałe wy- 
niki. Ponadto apelował, aby członkowie 
Związku gorliwie współpracowali w akcji 
zbierania materiału historycznego z okresu 
działalności niepodległościowej na Pomo- 
rzu i posiadany materiał przekazali pla- 
cówce historycznej przy D. O. K.8. W imie- 
niu prezesa zarządu głównego i komendy 
Federacji w serdecznych słowach przemo- 
wił p. kpt. Stec z Warszawy. 

Przemówienie było niejednokrotnie prze- 
rywane burzą oklasków. Sekretarz general 
ny Tad. Ziółkowski odczytał nadesłane te- 
legramy z życzeniami, w czym od ks. bi- 
skupa dr. St. Okoniewskiego, generała Gó- 
reckiego, zarządu głównego Związku Rezer 
wistów w Warszawie, Jana Walewskiego, 
dyrektora Izby Skarbowej Kossjora w Gru- 
dziądzu, prezesa honorowego Związku Miel 
żyńskiego z Gołębiewka (pow. tczewski), 
oraz senatora dr. Siudowskiego. Następnie 
uchwalono wysłać depesze hołdownicze do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej,  Mar- 
szałka Polski Rydza-Śmigłego i ks. bisku- 
pa dr. Okoniewskiego. 

Sprawozdanie prezesa wygłosił urzędu- 
jący wiceprezes Tad. Sempiński, wykazu- 
jąc znaczny dorobek Związku w okresie 
sprawozdawczym i dodatnie rezultaty pra- 
cy. Sekretarz Ziółkowski w swym sprawo- 
zdaniu szczegółowo omawiał działalność 
Związku i sekretariatu, podając. w cyfrach 
stan organizacyjny Związku. Działalność 
kasową przedstawił skarbnik Krieger. O 
pracy wyszkoleniowej mówił komendant 
okręgowy Federacji PZOO. mjr. Cerklewicz, 
który w okresie ubiegłym był jednocześnie 
komendantem głównym Związku, zaś o 
programie pracy wyszkoleniowej na przy- 
szłość i wychowaniu obywatelskim kmdt. 
gł. mjr. Laszuk. W imieniu komisji rewizyj 
nej składał sprawozdanie [Izydor Deja z 
Kościerzyny, po czym udzielono absolu- 


1 k szeregach | torium zarządowi głównemu. 
działaczy niepodległościowych i powstań- Po wyborach uzupełniających 
ców, wobec czego — zdaniem p. generała 

| 


zarząd 
główny, zatwierdzony uchwały zjazdu dele- 
gatów placówek, mianujące prezesami ho» 
norowymi oddziałów powiatowych Aleksan 
dra Krefta w Gdańsku, Stefana Radzymiń:« 
skiego i Izydora Deję w Bydgoszczy, præ 
zesem honorowym placówki Grudziądz- 
miasta Emanuela Doleżycha, prezesem ho* 
norowym placówki Nowy-Port Teodora 
Jankowskiego i członkiem honorowym od- 
działu powiatowego w Wąbrzeźnie Stani- 
sława Paczkowskiego. 


Poza tym omawiano szereg aktualnych 
zagadnień i spraw organizacyjnych. Kilku 
godzinne obrady, utrzymywane na wysokim 
poziomie toczyły się w atmosferze gorących 
uczuć patriotycznych i były dowodem rze- 
telnej pracy zasłużonego Związku w szere- 
gach armii rezerwowej Pomorza. 

VARTO WORTW ZOO F NODAR |. „PCIE ADEL FĄ 


Chelm» 


. — Zatonięcie chłopca w jeziorze. Ub. ty- 
godnia podczas kąpieli w miejscowym je- 
ziorze utonął uczeń szkolny, 12-letni Jurek 
Siudziński. Kąpiąc się pod wieczór i będąc 
zgrzanym. chłopiec natrafił na zimny prąd 
wody, wskutek czego uległ kurczowi. Zwłok 
młodego topielca jeszcze nie wydobyto. Roz- 
pacz rodziców ogromna. Szczerze im współ- 
czujemy. ) 


Jnfoermator 
dla przyjezdnych l 
w Sormmi 


Najlepsza oKazja Kupna 


Najstarsza ł pierwsza Polska Centrala Optycz- 
na Franciszek Seidler, Rynek Staromiejski 16 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dlą kas cho- 
rych, klinik ocznych i dla wojska. 


Pierwszorzędne obiady. Gdy przyjedziesz do 
Torunia, a nie wiesz gdzie zjeść tanio i 
dobrze idź do „Ula“ Szeroka 25. Pierwszo- 
rzędna kuchnia, zakąski zimne i gorące 


U 
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ałożenie pomorskiej sekcji kupiec- 


twa włókiennicze-agalanteryjnego 


z siedzibą w Bydgoszczy 


Staraniem ruchliwego Towarzystwa Kup- 
ców w Bydgoszczy į z polecenia głównego 
zarządu pomorskiego Związku Towarzystw 
Kupieckich odbył się w niedzielę dnia 23 
bm. w Bydgoszczy zjazd kupców branży 
bławatniczo-konfekcyjńej i galanteryjnej z 
Pomorza oraz okręgu nadnoteckiego. 

O godz. 10-tej delegaci wysłuchali w ko- 
ściele farnym uroczystej Msz św., odpra- 
wionej przez ks. prymicjanta  Krysiaka, 
przyczym rozpoczęły się obrady w sali re- 
sursy Kupieckiej przy udziale wokoło 100 
delegatów. 

Prezes Towarzystwa Kupców w Bydgo- 
szczy p. dyr. Stanisław Cylkowski powitał 
prezesa głównego zarządu p. posła Tadeu- 
sza Marchlewskiego, przedstawicieli prasy 
oraz wszystkich delegatów i gości przyby- 
łych na zjazd. Prezes Związku p. poseł Mar 
chlewski złożył życzenia zjazdowi imieniem 
Związku Tow. Kup. oraz imieniem Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. Ważne 
są momenty utworzenia w łonie Związku 
Sekcji Bławatniczo-Galanteryjnej — mówił 
poseł M. Sekcja ta będzie dążyła do wspól- 
nego zakupu towarów - i przeciwdzjąłała 
konkurencji żydowskiej i niemieckiej, bo- 
wiem kupcy  Polacy-chrześcijanie muszą 
dbać o to, ażeby nie tylko utrzymać swe 
warsztaty pracy, ale je umocnić i przeka. 
zać następnie młodemu- pokoleniu. 

Do stołu prezydialnego zaproszona pp 
Władysława Maciejewskiego z Tczewa (wi- 
ceprzewodniczący), Scheiba z Poznania, 
Cylkowskiego z Bydgoszczy, Zagórskiego z 


Bydgoszczy, Stobieckiego z Byd czy; 
Hamerskiego z Torunia, Korzeniew: o.z 
Grudziądza, Bartla z Świecia 1 Now ego 


z Gdyni. 
Następnie p. dyr. Wład. Maciejewski z 
Bydgoszczy wygłosił bardzo interesujący i 


pouczający referat © strukturze handlu 
branży bławatniczej i konfekcyjno-galan- 
teryjnej. Referent  zobrazował zaczątki 


stworzenia handlu rodzimego na Pomorzu 
i w Poznańskim, gdzie osiągnęły one kon- 
kretne rezultaty. Toteż dzięki spolszczęniu 
handlu dzielnice te należą do tzw. Polski 
A i odgrywają wyjątkową i bodaj deoda: 
jącą rolę w życiu gospodarczym Polski. To 
warzystwa Kupców są trzónem dla zrze- 
szeń branżowych. Dążeniem jest i będzie: 
popieranie naszej produkcji krajowej, u- 
względnianie w pierwszym rzędzie fabryk 
chrześcijańskich i przedstawicieli handlo- 
wych chrześcijan, wychowanie i wyszko- 
lenie naszej młodzieży kupieckiej, dążenie 
do zorganizowania wspólnych zakupów ce- 


lem zapewnienia sobie przystępniejszych 
warunków zakupu towarów oraz popieranie 
ekspancji młodego pokrtienia kupieckiego 
do województw centralnych i wschodnich 
Polski 
Za dobrze i fachowo opracowany refe- 
rat podziękowano p. dyr. Maciejewskiemu 
hucznymi oklaskami. Delegat Związku Pol- 
skiego z Poznania p. Scheib mówił o świet- 
nych wynikach akcji osiedlenia na Kre- 
sach Wschodnich  kupców-przemysłowców 
i rzemieślników Polaków-chrześcijan z wo- 
jewództw zachodnich Polski. Praca osie- 
dleńcza kupców chrześcijan jest niewątpli- 
wie trudna, czasami przykra, a nawet nie- 
hezpieczna, niemniej jednak jest ona konie 
czna, ażeby zadokumentować, że Polacy są 
jedynymi gospodarzami na ziemi polskiej 
i że kupcy-chrześcijanie umieją pracować 
z pożytkiem dla społeczeństwa „polskiego. 
W ożywionej dyskusji przemawiali pp.: 
red. Lech QGustowski z Poznania, prezes 
Związku poseł Marchlewski z Grudziądza, 
dyr. Tatarek z Bydgoszczy, radca Adam Ko 
rzeniewski z Grudziądza, Hamerski z Toru- 


MSZ DYAK 7 07 WET TENOR AEO ZOE TP EET TZ OTO ZZ O CE OTO ESCADA KOZA 
10 lat wiezienia za morderstwo 
pod Rybinem 


Sprawcą dobrze znany złodziej z Brodnicy | 


W Rypinie na sesji wyjazdowej sądu o- 
kręgowego z Płocka odbywała się rozprawa 
przeciwko żabójcom śp. Jana Pawłowskie- 
go. gospodarza z Długiego gminy Wąpielsk. 
Przed 2 laty do mieszkania jego w nocy do 
brali się włamywacze. Zbudzony podejrza- 
nymi szmerami plądrujących złodziei, Pa- 
włowski, myszedł do izby by zobaczyć co się 
dzieje. W chwili, kiedy otworzył drzwi, ©- 
trzymał śmiertelny postrzał w brzuch. Ban- 
dyci — zabrawszy łupy umknęli, zręcznie 
zacierająe za sobą wszelkie ślady. Na skutek 
tego Śledztwo trwało dość długo a o morder 
stwo podejrzewa kilka znajomych osób zmar 
łego, z którymi -on się waśnił, jak się jednak 
okazało niewinnie. 

Władze policyjne 


wpadły. w  koń-| Rozprawa toczyła się prawie cały dzień. 


nia, Borzyszkowski z Koronowa i in. Z ko- 
lei uchwalili delegaci regulamin sekcji, 
przyjmując nazwę „Sekcja Włókienniczo- 
Galanteryjna.* 

Do Zarządu sekcji wybrani zostali pp.: 
Czesław Borys (Bydgoszcz) — przewodni- 
czący, Wojciech Mikołajczyk (Gdynia), 
Korzeniewski Adam (Grudziądz) i Hamer- 
ski (Toruń) wiceprzewodniczący, Czesław 
Matecki (Bydgoszcz) — sekretarz, A. Noz- 
drzykowski (Bydgoszcz) — skarbnik. W. 
Maciejewski (Bydgoszcz), W. Maciejewski 
(Tczew), Bartel (Świecie), Chwałkowski 
(Wąbrzeźno), Maóćkowski (Tuchola) — ław- 
nicy. Do komisji rewizyjnej pp.: Załąski 
(Bydgoszcz), Kotliński (Toruń) i Bączkow- 
ski (Chojnice). 

Prezes sekcji  Włókienniczo-Galanteryj- 
nej p. Borys przemówił serdecznie do ze- 
ranych, dziękując za wybór, po czym pre- 
zes Związku p. poseł Marchlewski przed- 
stawił w głównych zarysach program pra- 
cy Sekcji. Po omówieniu drobniejszych 
spraw natury organizacyjnej, zjazd o godz. 
16. zamknięto. 


cu na trop prawdziwego sprawcy. Był nim 
niej. Czarkowski, złodziej karany w Brod- 
nicy. u którego znaleziono rewolwer, sta- 
nowiący własność zabitego Pawłowskiego i 
z którego został on postrzelony. Czarkow- 
ski, aby zmylić poszlaki, wypiłował z rewol 
weru numer fabryczny, zapomniał jednak 
uczynić to i w automacie, gdzie również nu 
mer się znajduje i który zgadzał się z nu- 
merem, wypisanym na karcie na broń śp. 
Pawłowskiego. Prócz Czarkowskiego sta- 
wio przed sądem jego jako domniema- 
nych wspólników niejakich Kilanowskiego 
i Koczura, którzy niegdyś stanowili wraz z 
nim dobraną szajkę, karaną również w 
Brodnicy. 


Planowali zamach na pociąg 
i położyli na torze krate żelazną 


Drożnik przejazdowy Michał Kujawa z 
posterunku kolejowego pod Grzybnem pow. 


chełmińskiego zauważył leżącą na jednej z 
szyn tóru wielką kratę żelazną długości 1 


metra i szerokości 70 cm. Przeszkodę tą, | 
która by niechybnie spowodowała wykole- 


jenie pociągu, drożnik usunął i złożył w 
strażnicy kolejowej. Zarządzome natychmiast 


śledztwo wskazuje, iż był to planowany za- 
mach w celach rabunkowych a sprawcami 


jego są niewykryci narazie osobnicy, którzy, 
dopuścili się kradzieży z włamaniem u ro- 
botnika kolejowego Paluszewskiego, gdzie 
wyłamali w piwnicy kratę, którą następnie 
ułożyli na torze. 


hemoroidalnych i po- 
większeniu wątroby, specjalnie u osób, które 
się nadmiernie odżywiają. prowadząc sie- 
dzący tryb życia i często cierpią na zapar- 
cie stolca, należy pić codziennie szklankę” 
nieco ogrzanej naturalnej wody gorzkie” 
Franciszka - Józefa. Zalecana przez lekarzy. 


Przy cierpieniach 


Przewodniczył s. o. Rogowski, wotowali sz | 
Zadernowski i Żochowski, oskarżał Świet- | 
nie prok. Rogalewicz. wnosili obronę adw: j 
Sobociński i z urzędu Fischgrund. j 

Żaden z oskarżonych nie przyznawał się | 
do winy. Jedynym dowodem przeciwko Czar 
kowskiemu był pistolet, którego pochodze- j 
nia Czarkowski nie umiał wyjaśnić, ani też 
wykazać, gdzie przebywał krytycznej nocy. 
Po rozprawie sąd ogłosił wyrok skazujący 
Czarkowskiego na 10 lat więzienia i utratę 
praw obywatelskich na tyleż lat. Pozosta- 
łych oskarżonych Kilanowskiego i Koczura 
z braku dowodów uniewinniono. Wyrok ten | 
kładzie kres szeroko krążącym wersjom na 
*temat domniemanych zabójców z pośród ro- 
dziny śp. Pawłowskiego. 
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Programy radiowe 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 24, MAJA 1937 R. i 
(ETACIE 3 EOS E S E EEE EE SES R ESSE E E ES AE E EESE O EEE SE REAA E S DOOOTD, 


20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu- 
alna. 21.00 „Wojny trojańskiej nie będzie“ — frag- 
ment słuchowiska ze sztuki Jana Giraudoux w 0- 


Wtorek, 25 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


P. R. 20.00 Rozmowa muzyka ze słuchaczami ras 
dia — audycję prowadzi prof. Bronisław  Rutkow- 
ski. 20.15—23.00 „Madame Butterfly“ 


— opera w 
z racowaniu i przekładzie Jana Lechonia. Reży- 8-ch aktach Giacomo Puccini. Transmisja z Tea- 
Poniedziałek, 24 maja pianą Antoniego Bohdziewicza. 21.30 Recital śpie- 6.30 Pieśń majowa z Wieży Mariackiej w Kra- | my Wielkiego w Warszawie. W <a rę PA 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI waczy Ady Sari, Akompaniament prof. Ludwik | kowie. 6.83 Gimnastyka, 6.50 Muzyka (płyty). | gziny 21.00 Dziennik wieczorny i Pogadanka ak- 
„| Urstein. 22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu | 7-00 Dziennik poranny. 7.10 „Parę informacyj”, | tuana, W przerwie II od godziny 22,05 „Giacomo 
6.30 Pieśń majowa z Wieży Mariackiej w Kra- | Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. Grzegorza | 7:15 Audycja dla poborowych. 7.85 Muzyka Leopardi“ — kwadrans poetycki w stulecie mier- 
kowie. 6.33 Gimnastyka. 6.60 Muzyka (płyty). | putelberga i Stefana Krajkemana (skrzypce): Tran- | (płyty). 8.00 Audycja dla szkół, 8.10—11,30 | i poety (z Poznania). 23.00—1.00 Patrz programy 
1,00 Dziennik poranny. 7.10 „Parę informacyj". | misja z Teatru Wielkiego  Il-ej części koncertu | Przerwa, 11.30 Audycja dla szkół, 11.57 Sy- lokalne Warszawy I i Lwowa. 
7.15 Audycja dla poborowych. 7.35 Muzyka | urządzonego z okazji 9-go Walnego Zgromadzenia | gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Fragmenty ; 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 8,10—11.30 | Stowarzyszenia Elektryków Polskich. 23.05—1,00 | z opery „Faust“  Gounod'a (płyty). 12.40 Dzien- 
Przerwa, 11.80 Audycja dla szkół, 11.57 Sy= | Patrz programy lokalne Warszawy II i Lwowa. | nik południowy. 12.55 „Skrzynka rolnicza“ — inż. ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert Wacław Tarkowski.  13.00—15.00 Przerwa (patrz 1.10—7.15 Parę informacyj. 7.35—8.00 Muzyka — 
w wykonaniu chóru męskiego „Echo** pod dyr. ROZGŁOŚNIA POMORSKA programy lokalne). 15.00 Wiadomości gospodarcze. | płyty z Warszawy. 12.03—12,40 Muzyka klasyczna 


Alfonsa Roeslera z Bydgoszczy (przez Toruń). 12.30 
„Od warsztatu do warsztatu“ (ze Lwowa). 12.50 
Dziennik południowy. 13.00—15.00 Przerwa (patrz pr. 
lok.). 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Koncert ; 


1.10—7.15 „Parę informacyj". 
z płyt z Warszawy. 12.03—13.30 Koncert chóru „E- 
cho“ z Bydgoszczy (ze studia z Bydgoscy) pod dyr. 


1.35—8.00 Muzyka 


skiego i Jerzy 
„Stolica i jej sprawy”. 
licy. 16.15 Skrzynka PKO, 16.30 


15.15 Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanow- 
Klimaszewski (przyśpiewki). 
16.10. Życie kulturalne sto- 
Siostry  Burskie 


(płyty). 12.50—13.00 Pomorska gazetka rolnicza. 
13.00—14.00 Melodia za melodią (płyty) 15.15—15.35 
Z życia żeglarzy (płyty). 18.35—15,40 Chwila wło- 
skich Śpiewaków (płyty). 16.00—16.15 „Gdy kwit- 


16.00 


soliste: (płyty). 16.55 „Wszystkiego po trochu“ — | Edmunda Roeslera. 18.00—14.00 Potpourri opere- | śpiewają lekkie piosenki. 17.00 „Dni powszednie rear rf Badz lan oj jg ri zc tri 
au a prof, Witolda Doroszewskiego. 16.30 „Im- | tek (płyty). 15.15—15.35 Na łonie przyrody (płyty). | państwa Kowalskich* — zakończenie powieści mó- 18.50 Program na jutro.  22.45—28.00 Muzyka ta- 
presje wschodnie“ — płyty. 17.00 „Warszawa współ- | 15.85—15.40 Pogadanka społeczna, . 15.40—16.00 Z| wionej w opracowaniu Marii Kuncewiczowej. 17.15 | neczna — płyty z Warszawy. 

czesna'* — odczyt — wygł. prezydent m. st. War- | utworów fortepianowych Beethovena (płyty). 16.00 | Koncert solistów. Wykonawcy: Edwarda Fein- : 

szawy Stefan Starzyński, 17.15 Koncert z Wysta- | —16.15 Skrzynka techniczna w opracowaniu Bole- | stelinówna (fortepian), Zofia Zeyland - Kapuściń- ZAGRANICA 

wy Radiowej w Katowicach w wykonaniu orkie- | sława Bełżeckiego. 18.20—18.30 Pogadanka aktual- | ska (5piew). 17.50 „Skrzynka zażaleń Nr 3“ 

stry wojskowej pod dyrekcją Kazimierza Kana- | na. 18.30—18,45 Gitary i mandoliny (płyty). 18.45— | (O motoryzacji) monolog Mariana Hemara. Czy- ES j riera paepe A Mea rea ay Ef 
sia. 17.45 „Najnowsze zdobycze medycyny" — od- | 18.50 Program na jutro. ta Jacek _Woszczerowicz. 18.00—18,10 Pogadanka | 19.30 Budapeszt. „Rigoletto“ — opera Verdiego 
czyt — wygł. dr. Tadeusz Pawlikowski (z Pozna- aktualna. 18.10 „Po trójmeczu  lekkoatletycznym” (transmisja z Opery). 19.45 Londyn Reg. „Pelleas 
nia). 18.00 Pogadanka aktualna. 18,10 Wiadomości — pogadanka wygł. red. Wojciech Trojanowski. | ; Melisanda" — opera Debussy'ego (akt I i IT) 
sportowe. 18.20 Uwertury operetkowe (płyty). 18.40 ZAGRANICA 18.20 Ptaki w muzyce (płyty). 18.45 Program na | Transmisja z Teatru. 29.00 Bruksela franc. „Sym- 
Program na jutro. 18.50 „Organizacja bezpieczeń- 20.10 Lipsk. Koncert wagnerowski. 20.30 Lyon. | jutro. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Dysku- | fenia Nr. € Pastoralna Beethovena. 20.30 Radio 
stwa pracy" — pogadanka rolnicza, wygł.  Fimil | Wieczór oper. 21.05 Mediolan, Koncert symfoni- | tuimy": „Czy wykształcona młodzież wiejska po- | paris. 


ka. 19.30 Muzyka salonowa i taneczna w wykona- 
niu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 


Szczurowski (ze Lwowa). 19.00 Audycja Sie | 
rzyńskiego. 20.15 Koncert muzyki jugosłowiańskiej. 


czny z udziałem wioloncz. 
na 20.10 Ryga. Koncert Wagnerowski. 
deń. Polska muzyka skrzypcowa w wykonaniu Ire- 
ny Dubiskiej. 


Emanulea Feuerman- 


winna wracać na wieś” — dyskusję zagai 
w opracowaniu 
ta Robvlińskiego. 19.20 Muzyka angielska — 
ry Eryka Coates'a w wykonaniu 


21.45 Wie- 


Zenona Skierskiego i inż. Zygmun- 


Koncert symfoniczny. 20.45 Radio Romania. 
Koncert symfoniczny. 21.00 Rzym. Koncert 
TY, 


dialog sym- 
Dyr. E. Kleiber (transmisja z La Sca- 
utwo- 


Małej Orkiestry 


wiewny, na Mskim obcasie, 
x beige i brązowym 


Meski półb. perterowany., W kolorze brązowym 
i białym. B. wygodny 


| Z powodu 
(wyjazdu tanio sprzedam 
pianino, stołowy, kuchnię, 
toaletę białą, szafy. Toruń, 
Mickiewicza 5, m. 12. 
3574Ck 


TORUN 


Zakupuię 

za gotówkę, wszelkie. uży 
wane meble w nowo otwos 
rzonej składnicy mebli uży: 
wanych. Toruń, Małe Gar: 
bary 5, telef. 1682, 9856C 


Opaski 
higieniczne, damska obsługa 
Hurtownia Drogery jna 
Jan Kapczyński, Toruń, 


Szeroka 35, 2512C 


Pianino 
krzyżowe, koncertowe w do: 
brym stanie (premiowane) 
rzedam, Toruń, Prosta j, 


Okazyjnie dwa 
kilimy 


nowe do sprzedania, Wia: 

domość N. Rynek 9. m. 3. 

od godz. 15—18,. Toruń. 
3576 Ck 


SALON FRYZ JERSKI 


B. Słupski 
Toruń 
Bydgoska nr 58 


Korzystnie 
poleca materiały fotograf cze 


1579. 


BYDGOSZCZ 


Deski 
odziomkowe 1!/,*, 5/,* sza: 
lówkę, sosnowe, kantówkę 


Wytwórnialodów 


Bydgoszcz, ul. Bernardyńska 3 

poleca wszelkie gatunki lodów najlep- 
szej jakości z dostawą w dom po najniż- 
szej cenie. 3650 


KOPIARNIA ELEKTRYCZNA 


planów i rysunków 
w. LEWICKA 


kopie rysunków i z tym 
związane prace introliga- 
torskie wykonuje fachowo, 
starannie i tanio. 


Taruń 
Staromiejski Rynek nr. 24. I. p' 


Parcela 
budowlana 900 m*, w Chy: 
lonii, blisko dworca oka» 
zyinie do sprzedania. 
łoszegią do Administracji 
„Gazety Morskiej Ilustr.“ 

3644M 


Sprzedam 
parcelę 375 m? z barakiem 


| GDYNIA 


oraz wszelkiego rodzaju, 


; - rzy ul, Leśnei. Zgłoszenia: 
IZY KOZA GL. inka Z U, E m. Li6; 
kach po ca najniż. | | I. blok. 3645M 

szyc e 
Ais Parcele 
DOM MEBLI budowlane w Chylonii 
zatwierdzone, mierzone 
H. C H 0 M | C K A do sprzedania korzystnie. 


Wiadomość: Dominik Mar» 
szałek, Władysława IV, nr. 
10, telefon 10:24, 3562 


Samochód 


używany w dobrym stanie 
marki „Essex“ do sprzeda: 
nia. Wejherowo, ul. 3 Maja 
49, Litzbarski. 3600 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21283, Firma nagro= 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 
FPK RZ: ZZ ZKZ IEE e Oa aL 


2 garaże 


murowane, nadające się ró* 
wnież na magazyny itp. do 
wydzierżawienia przy ul. 
Leśnej nr. 9, Wiadomość: 


dębową, podkłady dębowe z 

dla kolejek wąskotorowych R sę: 330019 © 
i normalnotorowych ma na 

sprzedaż tartak parowy ma: Szlachetne 


jątku Berducha — Czabel, 
Sarny, Starościńska 5, teles 
fon 121, 3553Bk 


GRUDZIĄDZ 


Jasnowidz 
Władzio przepowiada zdu» 
miewająco przeszłość, tera» 
źniejszość i przyszłość — 
przyjmuje: Grudziądz, Plac 
23 stycznia 16, m. 2, front 
I. piętro 3608 


Motocykl 


ne iprace amatorskie Za«|B. S. T. doskonale utrzy: 
kład Jotognaficway, Jakow» ; many sprzedam. Grudziądz, 
ozyk, Toruń, Różana nr. 4 | Pracownia Gorsetów, ulica 

b CK747 ! Mickiewicza 5. 


3607 


tynki 


własnej wytwórni do naby: 
cia w każdej ilości. Pole» 
camy również tynki myte, 
staga granit we wszyst- 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do a również mars 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto» 
pnielastricowe. Adres, ELE: 
'WACJA* Gdynia, Morska 
49, telefon 2273. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas 
Poszukujemy reprezentan: 
tów. Oddział Toruń, Mos 
stowa, tel. 21:82. Bydgoszcz, 
T. Kukliński, ul. Cieszkow* 
skiego 10. 3557 


Dołaszanie c 


stokrotnie | 


DYREKCJE GIMNAZJUM IM. M. KOPERNIKA 
I KLAS GIMNAZJALNYCH PRZY PAŃSTW. SE- 
MINARIUM MĘSKIM PRZY UL. SIENKIEWICZA 
ogłaszają, że od dnia 25 maja do 10 czerwca 1937 r. 
należy składać w kancelariach Dyrekcyj podania 
o dopuszczenie do egzaminu wstępnego do klasy 
I-szej z załączeniem świadectwa urodzenia i świa- 
dectwa szczepienia ospy. 

Zlecenie Nr. 305/IX. 3648 
w, 


' ŚWIADECTWO ZAPOWIEDZL 

Potwierdza się niniejszym, że zapowiedzi ślubu 
pana Fryderyka Messera urodzonego w Krakowie, 
stanu wolnego, , zamieszkałego w Gdańsku, syna 
Chaima Getzla i Anny z Beckmannów z panną He- 
leną Matzner stanu wolnego, urodzoną w Krako- 
wie, zamieszkałą w Krakowie, córką Chaima Lóbla 
Leopolda i Chaji Sary z Butterteigów należycie 
ogłoszono w tutejszej synagodze podczas uroczyste- 
go nabożeństwa trzy razy, to jest dnia 15 maja, 16 
maja i 17 maja 1937 r. i przeciw temu małżeństwu 
nie zgłoszono żadnych prawnych przeszkód. 


Kraków, dnia 18 maja 1937 r. 3649 
Rabinat w Krakowiez 
( Sz. Cornitz, 
Numer akt: 200/36. 3681 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gniewie Jan Kier- 
szka, mający kancelarię w Gniewie, wl. Wiślana 
nr. 1 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 23 czerwca 1937 r. 
o godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w Gniewie odbę- 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Marianny i Nikodema Kre- 
jów w Gogolewie nieruchomości Gogolewo karta 
131. : 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
9.017,67; cena zaś wywołania wynosi 9.017,67 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 902,— zł, 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. a 

| Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- | 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części | 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe- 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. < | 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li-i 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po-' 
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę- 
powania egzekucyjnego przeglądać można w Są- 
dzie Grodzkim w Gniewie, ul. Sobieskiego nr. 13, 
sala nr. 38. 

Organ- władzy publicznej i instytucje publicz- 
ne pow(4ane do zgłaszania należności i tytułu po- 
datków i innych danin publicznych wzywam, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły zestawie- 
nie podatków i innych danin publicznych, należ- 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utraty mogą- 
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoje 
nia, 

Gniew, dnia 21 maja 1987 r. 

Komornik: 


(—) Jan Kierszka, 


poszukujących pracy | nekrologi 25 proc. 
omunikaty 50 gr za wiersz. 

Za ogioszenia skomplikowane i z 

W. M. Gdańsku cennik 

być regulowane w guidenach gdańskich 


2 
mię oz a 
dla Polski, z tem jednak, że mogą 


na podstawie noto- 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Pisa 28 dc gg pal > e 
Spółdzielnia Wydawnicza „Gryt” s Gdpow udziałami w Toruniu. 


zniżki. 


Wiktor ziełaikow. wazna ul 


W rarie wypadków spowodowanych siłą wyższą 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpo 
niedostarczenie pisma, 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIŁ 


ekspedy. miejscowych ncyj « « . + 2.00 
Z odnogzehiem "do domu A zg jA 20 
Przez pocztę oszeniera omu «a . |. 
OE PSY po A RA E A AO 
W Gdańsku przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca. . 2.00 
w linaku p odblomima © aAa | LTS 
Zagranicą . > . . a . . š . 


Redaktor odpowiedzialny : 
WACŁAW WYTYK, Ternń, ul, Bydgoska 6, 


Kassubischer Markt 21, L p — 


gmach „Paged'u”. 
odpowiada Administracja. 


(np, prze 


Redakter odpowi 
— Redaktor 


UWAGI: 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówki Naj 
tę ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Osiaśnią 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. 4astrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dia innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nio upoważniają de żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Gmalniene reklamacje będą uwzględniane o ile 

wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem Ściąga- 
niu naleśności rabat upada, Za terminowy druk i przepisane 

miejsco ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


edziainy na Bydgoszcz: Leon Formański bydgoszcz Plac 
odpowiedzialny na Gru 
Tezew, Kościuszki nr. l, — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Świerzyński 
zenia Czcionkami Pomorskiej Drukarni 


: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 
Rolniczej S, A, w Toruniu. 


